
Nr. 3. Chorzów I. (Król Huta), Maj—Czerwiec 1935 r. Rok 2.

„NOWA ODZIEŻ"
Ilustrowane pismo zawodowe poświęcone krawiectwu w Polsce.

Żałoba narodowa.
Cala Polska, bez różnicy stanów i poglądów, zawodów i wyznań, uświadamia sobie 

dziś głębokość straty, jaką ten przedwczesny zgon Pierwszego Marszałka Polski, w życiu 
Polski idącej, powoduje.

Zbyt długo zapatrzeni byliśmy wszyscy w JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO. Zbyt często  
oglądaliśmy się na Jego zdanie. Nazbyt powszechną była w zbiorowej świadomości Na­
rodu Polskiego wiara i szacunek, uwielbienie i podziw dla Naczelnego Wodza i mądrego  
Sternika Państwa: aby ten nieoczekiwany zgon ś, p. Józefa Piłsudskiego nie poruszył serc 
i umysłów 34-miljonów obywateli Rzeczypospolitej.

Składamy wraz z całą Polską hołd świetlanej Postaci Marszałka Józefa Piłsudskiego.
Wierzymy niezłomnie, że niedościgłe przykłady życia obywatelskiego, gorącej miłości 

Ojczyzny, niezwykłej bezinteresowności, skromności i prostoty, wykrzeszą w Narodzie  
Polskim liczne zastępy ludzi, — jak On, dobrej woli, niezłomnych przekonań, aż do samo­
zaparcia bezinteresownych, w służbie PUBLICZNEJ dla kraju i Mocarstwowych dążeń 
Najjaśniejszej Rrzeczpospolitej.

Wydawnictwo,
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| |  Do Wszystkich Obywateli - Rzemieślników! | |
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E E  wiecznie, jako wskazania i nakazy, jako drogowskazy dla naszych obowiązków obywatelskich, 

czynów i ofiar na rzecz potęgi i rozwoju Państwa i Narodu naszego.
0 0  W bólu i żałobie łączy się cały naród, chyląc w smutku czoło nad trumną Naj- 0 0
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zwracamy się do wszyskich Cechów i Stowarzyszeń rzemieślniczych oraz całego rzemiosła [|j|j
0 0  śląskiego, by w imię solidarności i przyszłości jasnej Państwa, wzięli udział w żałobie naro- 0 0
0 0  dowej, którą ustalił Rząd Rzeczypospolitej, jaką nam wskazują pełne bólu i żal serca nasze. 0 0
Jljjlj Wszystkie sztandary mają być okryte kirem, zaś Orędzie Pana Prezydenta Rzeczy- | | j |
jUjU pospolitej należy odczytać na najbliższem zebraniu. 0 0

0 0  Izba Rzem ieślnicza w Katowicach. | |
E E  E 000 00
B E E 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 E 0 0 E E 0 E I E 0 0 0 E E E 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 E E E E E E E E 0 0 0 0 0
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ciężkiej chorobie opatrzona

I

Dnia 19 maja 1935 r. zmarła po długiej 
św. Sakramentami moja najukochańsza żona i matka

DYPLOM. MISTRZYNI KRAWIECZYZMY DAMS. S 1NST. KROJU

ś. p .  H E L E N A  S A M A R Z E W S K A
w 40 roku życia.

 ̂ W  zmarłej straciliśmy nieodżałowaną współpracowniczkę na polu szerzenia '"wiedzy 
krawieckiej oraz szczególnie dobrą matkę

Dobre rady i wskazówki przedwcześnie zmarłej, nieocenione jej zasługi, pozostaną 
nam na zawsze w pamięci.

O nieszczęśliwym tym wypadku zawiadamia absolwentów kroju oraz wszystkich czytel­
ników w srrtutku pogrążony

m d z i e ć m i .
Chorzów, dnia 24 maja 1935 r.

I

Cechowi Krawieckiemu w Chorzowie oraz Cechowi Krawczyń za tak liczny 
udział w pogrzebie mej ś. p. żony oraz za śliczne wieńce składam

deczne „Bóg zapłać".
ser-

w. s.

Kryzys gospodarczy a krawiectwo współczesne.
K r a w i e c t w o  w s p ó ł c z e s n e  s t a n ę ł o  w W a r s z a w i e  

r z e c z  m o ż n a  to śm ia ło ,w  ob l ic zu  p o w a ż n e j  k a ta s t ro fy .
O p r ó c z  o g ó l n e g o  ś w i a t o w e g o  k r y z y s u  g o s p o ­

d a r c z e g o  p r z e ż y w a n e g o  po  w o jn ie  e u ro p e js k ie j ,  do  
p o d c i ę c i a  a r ter j i  ż y w o t n y c h  k u n s z t u  k r a w i e c k i e g o ,  
m a m  n a  m yś l i  obecnie^  g ł ó w n i e  t e r e n  s to l ic y  Pol-,  
sk i  W a r s z a w y ,  p r z y c z y n i ł o  się w ie lc e  r ozw ie lm o-  
ż n i o n e  d o  r o z m i a r ó w  g i g a n t y c z n y c h  p o k ą t n e ,  u r ą ­
g a j ą c e  l i t e r ze  p r a w  i u s t a w  p a r t a c t w o .

Z j  a w i s k o  t e d y  t. z w. p a r t a c z y  n ie  je s t  w y ­
t w o r e m  li ty lk o  o b e c n y c h  c z a s ó w  i s t o s u n k ó w ,

lecz  s ię ga  p rz e s z ło  d w ó c h  w i e k ó w  ws te cz .  O  ile 
j e d n a k  r. 1816 ( d a t a  w y d a n i a  u s t a w y  z a  c z a s ó w  
K r ó l e s t w a  K o n g r e s o w e g o ,  że k a ż d y  t r u d n i ć  się m o ­
ż e  r z e m i o s ł e m  t a k i e m  j a k i e m  z e c h c e )  w a l k a  z p a r t a ­
c z a m i  i t a n d e c i a t z a m i  d a w a ł a  j e d n a k  w y n i k i  p o ­
z y t y w n e  w o b e c  p r z y w i l e j ó w  i e g z e k u t y w y  j a k i e  
C e c h  K r a w c ó w  po s i ad a ł ,  o ty le  w  c z a s a c h  d z i s i e j ­
s z y c h  w a l k a ’ w ł a d z  k r a w i e c k i c h  z p o k ą t n e m  p a r ­
t a c t w e m  s t a ła  się n a d e r  u c i ą ż l i w ą  i w  w y n i k a c h  
n i k łą .

W a r s z t a t  k r a w i e c k i .
Narzędzia, koszty założenia, organizacja pracy.

1 .

2.

J a k i  winien być lokal warsztatowy u krawca ? 
Lokal warsztatowy winien być dostatecznie  
obszerny i jasny.

Co wchodzi w skład urządzenia warsztatu kra­
wieckie go ?

1. Maszyna do szycia,
2. stół do szycia, do nabijania ściegów,  

fastrygowania i t. p. prac ręcznych,
3. stół duży do prasowania z umieszczoną  

obok misą emaljowaną na wodę  
z moczkiem lub gąbką i zaparzaczką,

M 0 1 T 0 :  Założenie jednego warsztatu pracy, wię­
cej przyniesie Państwu korzyści, aniżeli 
napisanie najlepszej książki.

4. piec krawiecki do grzania żelazek,
5. wieszadło do ubrania,
6. duże lustro,
7. manekin,
8. szafa do przechowywania materjałów,
9. stó ł do przykrywania i robienia modeli 

do fasonów,
10. biurko,
11. odpowiednia liczba krzeseł.

Jak winno być w warsztacie rozmieszczone urzą­
dzenie ?
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W i n ą  M a g i s t r a t u  i I zby  R z e m i e ś l n i c z e j  p r ze -  
d e w s z y s t k i e m  b y ło  w y d a n i e  n a d m i e r n e j  i lości  k a i t  
r e j e s t r a c y j n y c h ,  s t ą d  t a k a  ob f i toś ć  p o k ą t n y c h  p l a ­
c ó w e k  p a r t a c t w a .

N a l e ż y  te ż  w z i ą ź ć  p o d  u w a g ę  fakt ,  że p a r t a ­
c z e  n ie  p ł a c ą  p o d a t k ó w ,  n ie  p ł a c ą  ś w i a d c z e ń  
s o c j a l n y c h  i S k a r b  P a ń s t w a  z a r ó w n o  j a k  i U b e z -  
p i e c z a l n i e  p o n o s z ą  s t ą d  s t ra ty .

W y z y s k i w a n y  jes t  p r z e z  te  p l a c ó w k i  poką t -  
n e g o  p a r t a c t w a  r ó w n i e ż  i p r a c o w n i k :  z n a n e  są  
w y p a d k i ,  że do ros ły ,  ż o n a t y  p r a c o w n i k  o t r z y m u j e  
o d  8 —  10 zł. t y g o d n i o w o ,  p o d c z a s  g d y  z a r o b e k  
r z e m i e ś l n i k a  w  z a k ł a d a c h  k r a w i e c k i c h  w y n o s i  o d  
50 gr  do  1.50 gr,  za g o d z i n ę  pr acy .

Co d o  o b s łu g i  k l i j en tó w ,  to  z n a n e  są  ró w n ie ż  
ta k i e  „Cu r io sa "  i os ob l iw ośc i  ze  s t ron y  sfe r  p a r ta c z y ,  
iż k l i j e n to w i  p o k a z u j ą  d o d a t k i  n a j p r z e d n i e j s z e g o  
g a t u n k u ,  a d a j ą  go r sz e  w  t y m ż e  kolorze ,  j e s t  to 
już  j a w n e  i b e z c z e l n e  u ś m i e r c a n i e  k r a w i e c t w a .

P r z e d s t a w i c i e l o m  i s to tn e g o  k u n s z t u  k r a w i e c ­
k i e g o  dz ie je  s ię  t eż  k r z y w d a  ze s t r ony  w ł a d z  s k a r ­
b o w y c h .  U r z ą d  S k a r b o w y  o d n o s i  s ię d o  n i ch  
u c z c i w y c h  p ł a t n i k ó w  n i e j e d n o k r o t n i e  t a k , ż e  o d b i e ­
ra  s ię  w ra ż e n ie ,  j a k b y  byl i  n a  p o s ł u c h a n i u  u S ę ­
dz ie g o  Ś l e d c z e g o  w  c h a r a k t e r z e  n ie  o b y w a t e l i  
p ł a t n i k ó w ,  lecz  p r z e s t ę p c ó w .

P o w r a c a j ą c  j e s z c z e  do  s y s t e m u  pr a c y ,  s to so ­
w a n e g o  w  t y c h  p o k ą t n y c h  l a b o l a t o r j a c h  p a r t a c t w a ,  
z a z n a c z y ć  m uszę ,  iż p r o w a d z o n a  t a m  je s t  ro b o ta  
t a k  z w a n a  k l e jo n a ,  w y k o n y w a n a  s e r ja m i  p r z e z  b r y ­
g a d y  p r a c o w n i k ó w ,  z i s t o t n y m  k u n s z t e m  k r a w i e c k i m  
n ie  m a  o n a  n ic  w s p ó l n e g o ,  k a l k u l u j e  s ię  b a r d z o  
tan io  i k o n k u r e n c j a  z t y m i  w y r o b a m i  p a r t a c t w a  
z d n i a  n a  d z i e ń  s t a j e  się n i e m o ż l i w ą ,  po n ie w aż :  
!) p r a c a  r o b o t n i k a  k a l k u l u j e  się p a r t a c z o w i  — 10 zł. 
t y g o d n i o w o ,  2) p r a c a  c h ł o p c ó w  j e s t  b e z p ł a t n a  i d o ­
p ł a c a j ą  oni  j e s z c z e  za  n a u k ę ,  3) p a r t a c z e  n ie  p ł a c ą  
ż a d n y c h  p o d a t k ó w  i ś w i a d c z e ń  s o c j a l n y c h ,  a k o ­
r z y s t a j ą  z p r a w  i p r zyw i le jó w ,  p r z y s ł u g u j ą c y c h  
w y ł ą c z n i e  m i s t r z o m  k r a w i e c k i m  ( n a u c z a n i e  Swych 
u c z n i ó w  w s z k o ł a c h  z a w o d o w y c h ) .  P a r t a c z e ,  w e d ł u g  
u s t a w y  n ie  m a j ą  n a  to p r a w a .  W y t w a r z a  się w ię c

s y t u a c j a  p a r a d o k s a l n a .  P r z y s z ł y  m i s t r z  k r a w i e c t w a  
u c z e ń  p o s y ł a n y  p r z e z  s w e g o  m i s t r z a  u c z ę s z c z a  r a ­
z e m ' d o  s z k o ł y  z p r z y s z ł y m  p a r t a c z e m ,  u c z n i e m  
p o s y ł a n y m  p r z e z  s w e g o  p a r t a c z a ,  w r o g a  k r a w i e c t w a ,  
i w y k w i n t n e j  s z tu k i  k r a w ie c k ie j .

J e s t e ś m y  t e d y  ś w i a d k a m i ,  że i s to tn ie  k r a w i e c ­
tw o  w s p ó ł c z e s n e  p r z e ż y w a  k a t a s t r o f ę ,  O p r ó c z  po-  
k ą t n e g o  p a r t a c t w a  p r z y c z y n i ł y  s ię  te ż  do  u p a d k u  
f irm i z a k ł a d ó w  k r a w i e c k i c h  u b e z p i e c z  n ia  so c ja ln e  
i w a d l i w i e  s t o s o w a n e  jy g o r y  f i sk a ln e ,  w s p o m i n a
0 t e m  p. W i t o l d  A d a m s k i ,  s t a r s z y  C e c h u  K a p e -  
lu s z n i k ó w  w Nr. 4 ! ,  42, „ G a z e t y  P r z e m y s ł o w o - R z e -  
m i e ś l n i c z e j ", p i s z ą c  w art .  p.  t. „ W  s z p o n a c h  
u b e z p i e c z e ń 11, co  n a s t ę p u j e ;

. . , Z a p a d ł y  się s ta re ,  p r z y n o s z ą c e  z a s z c z y t  
k r a j o w i  f i rm y d u ż e  i m a ł e ,  a  co p o w s t a ł o  n a  ich 
mie js ce?  P r z e m y s ł  a n o n i m o w y  w  Ło d z i ,  a c h a ł u p ­
n ic tw o  w  c a ł y m  k r a ju ,  k tó r e  je s t  p l a g ą ,  z a p r z e c z e ­
n i e m  lu d z k o ś c i  i n a j w i ę k s z ą  s z k o d ą ,  j a k ą  ty lk o  
m o ż n a  w y r z ą d z i ć  s p o ł e c z e ń s t w u  i P a ń s t w u .

B o  z ło ś l i w y  p ł a t n i k  wi ł  s ię  j a k  p i sk orz ,  a le  
j e d n a k o w o ż  coś  p ł a c i ł  i ż e b y  n a  n i ego  za d u ż o  
c ię ż a r ó w  n ie  na ł oży l i ,  t o b y  p ł a c i ł  i n a d a l .  A  co 
p ł a c i ł  n p .  n a  wsi  c h a ł u p n i k  —  z u p e ł n i e  nic,  bo
1 z czego .  I s tn i e je  wi e lu  c h ł u p n i k ó w ,  g d z i e  pr acuj ą :  
o jc iec ,  m a t k a  i c z w o r o  d z i e c i  p o  18 g o d z i n  n a  d o ­
b ę  i z a r a b i a j ą  10 —  !2 zł. t y g o d n i o w o  w s z y s c y  
r azem .

T a k i e  są  s k u tk i  d e m a g o g i c z n y c h ,  n i e p r z e m y ­
ś l a n y c h  i n i e ż y c i o w y c h  u s t a w  k t ó r e  są  o b e c n i e  
n o w e l i z o w a n e . . .  O b y  n i e  z d e s z c z u  p o d  r y n n ę .

P o w r a c a j ą c  j e s z c z e  do  k w e s t j i  p o k ą t n e g o  p a r ­
t a c t w a  n a d m i e n i ę  iż I zba  R z e m i e ś l n i c z a ,  p o s i a d a ­
j ą c a  S a m o r z ą d  R z e m i e ś l n i c z y  i in n e  u p r a w n i e n i a  
m o g ł a b y  w  duże j  m i e r z e  uk ró c ić  tę  b e z k a r n ą  s w a ­
w o l ę  p a r t a c z y  i n a d m i e r n ą  i lość t y c h  p l a c ó w e k  
z l i k w i d o w a ć .  Jes t  to b o w i e m  Jej,  a  n ie  n a s z e m  za- 
d a n i e m .  My d o t y c h c z a s  za j ęc i  b y l i ś m y  u c i ą ż l i w ą  
w a l k ą  z p a r t a c t w e m  i p o d n o s i l i ś m y  w  tej  s p r a w ie  
a la rm y .  T o  te ż  z p r a w d z i w ą  r a d o ś c i ą  s tw i e r d z i ć  
m u s z ę ,  iż o b e c n y  Z a r z ą d  Izby  R z e m i e ś l n i c z e j

Urządzenie warsztatowe winno być tak roz­
mieszczone, by pracujący przy niem praco­
wnicy mieli światło z lewej strony oraz by 
najmniej tracili czasu na chodzenie w razie 
potrzeby od jednego sprzętu do drugiego. 
Maszyny do szycia najlepiej umieścić pod 
oknami.
Większy warsztat winien mieć osobny pokój 
przyjęć z biurkiem, wielkiem lustrem, mo­
żliwie trójdzielnem, szafą, wieszadłem i od­
powiednią ilością kszeseł oraz osobną przy- 
krawalnię,

J a k i  szyld  winien mieć nowoczesny warsztat 
krawiecki

Szyld winien być gustowny, najlepiej ryso­
wany na szkle kolorowem, poza którem 
umieszczona żarówka lub lampa oświetla 
szyld w porze wieczornej, 

f. J a k i jest koszt urządzenia warsztatu krawiec­
ko  w raz z zakupnem narządzi podręcznych ? 
Urządzenia wymienione w punkcie 2 wraz

z 3 żelazkami, poduszką do prasowania, klo­
cem do kołnierzy, szczotką krawiecką, noży­
cami do kroju, nożycami do szycia ręcznego 
i nożycami do wykrawania dziurek,„szyldem 
i jedną maszyną do szycia kosztuje od 
1200 — 1600 zł.

6. J a k i je s t  koszt założenia średniego warsztatu  
krawieckiego z osobnym pokojem przyje.ć tele­
fonem  ?

Urządzenie warsztatu dla 8 — 15 pracowni­
ków z osobnym pokojem przyjęć, przykra- 
walnią i telefonem kosztuje od 3000 zł. 
do 4500 zł, Większy zaś warsztat dla 16 — 40 
pracowników, obliczony na dostawy różnych 
umundurowań, z 6 ■— 8 maszynami do szy­
cia z motorkiem, 1 maszyną do dziurek, 
1 maszyną do pikowania klap i kołnierzy 
wymaga kapitału zakładowego od 10.000 — 
14.000 zł.
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(K ró lew ska  23) idz ie  już w  tym  kierunku, w  jakim  
z a p o w ie d z ia łe m  t. j. d ą ży  d o  rewizji kart rzem ie­
ś ln iczy ch ,  co  jest zas łu g ą  o b e c n e g o  P rezesa  Snop-  
czyń sk iego .

Z d u m io n y  b y łe m  ostatnio  ca łk o w itą  odm ianą,  
jaka w  Izbie R zem ieś ln icze j  nastąp iła .  P o czu łem  
s ię  tam, iż znajduję się  jakby  wśród rodziny, N a­
strój w  cza s ie  obrad  b y ł  k o leżeń sk i  i przyjacie lsk i,  
n a c e c h o w a n y  p o w a g ą  chw ili  i grozą przeżyw anej

sytuacji. Jeżeli te d y  Izba R z em ieś ln icza  p ó jd z ie  w y ­
trwale w  kierunku sw y c h  zam ierzeń  w  w a lc e  z p o -  
k ątnem  partactw em , to s ło w a  m oje s taną s ię  n ie ­
b a w em  już n ieaktua lne , g yż  jak w sp o m n ia łem  p o w y ­
żej, ukrócen ie  sw a w o li  p ok ątn ych  partaczy jest  z a ­
d a n iem  Izby, a n ie  za d a n iem  n a szeg o  Cechu.

(—) Ignacy Orzechowski.

Goś niecoś o kupieckim prowadzeniu przedsiębiorstwa.
T a j e m n i c a  p o w o d z e n i a  n i e j e d n e g o  z a k ł a d u  

k r a w i e c k i e g o  k r y j e  się n ie  ty lk o  w  o s ł a w i o n y m  
s z częśc iu ,  a  w  lwiej  czę śc i  w  k u p i e c k i m  p o w o d z e ­
n iu  p r z e d s i ę b i o r s t w a .  Jes t  to p u n k t  k t ó r y  p rz e z  d u ­
żo k r a w c ó w  po  m a c o s z e m u  t r a k t o w a n y  b y w a  u w a ­
ż a n y  z u p e ł n i e  b ł ę d n i e ,  że d o s k o n a ł a  z n a j o m o ś ć  
f a c h o w a  j e s t  w y s t a r c z a j ą c a  do  u g r u n t o w a n i a  so b ie  
w  d z i s i e j s z y c h  c z a s a c h  bytu .  L e c z  r z e c z y w i s t o ś ć  
ich  ro z c z a ru j e  i n i e r o z u m i e j ą  d o ś ć  częs to  d l a c z e g o  
t a k  m a ł o  m a j ą  p o w o d z e n i a

J a k  już  n a  s a m y m  w s t ę p i e  z a z n a c z y ł e m  c z y n ­
n i k  m a j ą c y  w ie lk i  w p ł y w  n a  c a ł o k s z t a ł t  p r z e d s i ę - 
b i o r s t w a  i j ego  roz w oju  to k u p i e c k i e  p r o w o d z e n i e  
te goż .  K a ż d y  k r a w i e c  m i e s z k a j ą c y  w  m ie ś c ie  Czy 
n a  ws i  a  s zczegó ln ie  te n  s a m o d z i e l n y  p o w i n i e n  
z n a ć  c h o ć  g ł ó w n e  z a r y s y  t a k i e g o  k u p i e c k i e g o  p r o ­
w a d z e n i a .

N a  p i e r w s z y  p l a n  w y s u w a  s ię  so l id n o ś ć  f i rmy.  
M ó w i ł e m  o t e m  już  w  Nr. I N o w e j  O d z i e ż y  r o c z n i k  
dr ugi .  C z ę ś ć  d r u g a  to  k u p i e c k a  k a lk u la c ja ,  O b s z e r ­
n iej  o niej  p i s ze  w w y d a n i u  k s i ą ż k o w y m  N a s z  r e ­
d a k t o r  p o d  t y t u ł e m  „ K a l k u l a c j a k r a w i e c k a " .  N a s t ę p n y  
r o z d z ia ł  to  s p o s ó b  p r z y c i ą g a n i a  k l je n tó w.  M o ż n a  
go d z ie l i ć  n a  d w i e  częśc i  i to d z i a ł  r e k l a m o w y  
i j a k  p o w i n i e n  się u k ł a d a ć  s t o s u n e k  f i rmy do  s w o ic h  
k l j e n tó w .  T e j  c zę śc i  k u p i e c k i e g o  p r o w a d z e n i a  p o ­
ś w i ę c a m  w i ę c  k i lk a  słów.

W i a d o m o ,  że f i rm y c h c ą c e  by ć z n a n e  s z e r s z e ­
m u  o gó ło w i  r e k l a m u j ą  s ię,  D o  tej  z a s a d y  m u s i  s ię  
i k r a w i e c  m i a r o w y  d o s t o s o w a ć ,  J a k  o n a  p o w i n n a  
w y g l ą d a ć  i w  jak i  s p o s ó b  w y k o n a n a ?  O d p o w i e d ź  
g ł ó w n a  brzmi ,  d o s t o s o w a ć  j ą  śc iś le  d o  r o z w a g i  
i p o t r z e b  d a n e g o  p r z e d s i ę b i o r s t w a .  Ja k  z o d p o ­
w i e d z i  w y n i k a  n i e  p o w i n n a  b y ć  p r z e o l b r z y m i o n a ,  
g d y ż  t a k i e  z a r e k l a m o w n i e  się a z w ł a s z c z a  m a ­
ły c h  f irm, je s t  r ó w n o z n a c z n e  z w y s t a w i a n i e m  s ię  
n a  ś m i e s z n o ś ć  pub l i czn o śc i .  M y  k r a w c y  p o w i n n i ś m y  
u k ł a d a ć  n a s z e  r e k l a m y  p o d ł u g  se zo n ó w .  O z n a c z a  
to, że p e ł e n  se z o n  p r a c y  p o w i n i e n  b y ć  k i e r o w a n y  
p r z e z  o d p o w i e d n i ą  r e k l a m ę ,  g d z i e  z a p o t r z e b o w a n i e  
pu b l i c z n o śc i  j e s t  w i ę k s z e  a p r z e c ie ż  cel  r e k l a m y ,  
to w s k a z a ć  co n a j le p i e j  i gdz ie  n a j l ep i e j .  By  p o s i a ­
d a ć  p e w n o ś ć ,  że w i e l k a  i lość  e z y t a ć  b ę d z i e  n a s z e  
og ło sz eni e ,  w y b i e r a j m y  t a k i e  c z a s o p i s m o ,  k tó r e  p o ­
s i a d a  w ie lk i  n a k ł a d  i b y w a  c z y t a n e  n s j w i ę c e j  
w  tej  m i e j s c o w o ś c i  w  k tóre j  p r z e b y w a m y .  D a ć  
c h o ć  s k r o m n e  o g ł o s z e n i e  n a  p o c z ą t e k  k a ż d e g o  s e ­
z o n u  w  m i e j s c o w y c h  c z a s o p i s m a c h  je s t  o b o w i ą z k i e m  
k a ż d e g o  p o s t ę p o w e g o ,  s a m o d z i e l n e g o  k r a w c a .

W i ę k s z e  f i rmy  p o z w a l a j ą  sob ie  n a  r o c z n y  
a b o n a m e n t  o g ło s z e n io w y ,  co  o p r ó c z  u z y s k a n i a  p r o ­
c e n t o w e j  obn iż k i  n a  p o s z c z e g ó l n e  o g ło s z e n ia ,  d a j e  
więce j  p e w n o ś c i ,  że o g ł o s z e n i e m  t e m  z a j m u j ą  s ię 
i l u d z ie  k tó r z y  m n ie j  cz y ta ją ,  są  p o p r o s t u  t y l k o  
d o r y w c z e m i  a b o n e n t a m i  d a n e g o  c z a s o p is m a .

7  Od czego zależy powodzenie warsztatu krawie­
ckiego?

Od racjonalnej organizacji pracy i zalet 
•kierownictwa.

8. N a czem polega racjonalna organizacja pracy 
właściciela warsztatu ?

Na racjonalnem rozłożeniu czynności włas­
nych i pracowników oraz na systematycznem 
wykonywaniu tych czynności.

ę. Jakie czynności ma do wykonania właściciel 
warsztatu krawieckiego?

1. Podział pracy między pracowników,
2. kontrola nad wykonaniem tak jakościo- 

wem, jak i ilościowem,
3. przyjmowanie klientów,
4. kupno materiałów i dodatków,
5. korespondencja zawodowa,
6. obliczanie robocizny i sporządzanie l i ­

sty płac,

7. załatwianie formalności z władzami,
8. prowadzenie księgowości i kalkulacja cen,
9. sporządzanie rachunków i inkaso,

10. kontrola stanu zapasu materjałów, ewent. 
wyrobów,

11. ogłoszenia, propaganda i akwizycja,
12. sporządzanie miesięcznych wykazów dla 

przekonania się o stanie przedsiębiorstwa.
io . Jakie  wiadomości zawodowe i usprawnienia  

winien posiadać m istrz krawiecki?
Mistrz krawiecki winien posiadać, obok do­
skonałego praktycznego opanowania zawodu, 
odpowiednio szerszą i głębszą, niż wyko­
nawcy bezpośredni, praktyczną i teoretyczną  
znajomość kroju, modelowania, techniki wy­
konywania ubrań, materjałoznawstwa kra­
wieckiego, działania i obsługi maszyn oraz 
rysunku zawodowego wraz z kompozycją, 
ponadto wiadomości o organizacji warszta­
tów krawieckich pod względem technicznym
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By się n i e  n u d z i ł a  p u b l i c z n o ś ć  j e d n a k o w ą  
t r e ś c i ą  o g ło s z e n ia  n a l e ż y  s ta le  o g ła s z a ć  i n n y m  s p o ­
s o b e m .  Np.  raz  p o w a ż n e ,  to z n ó w  z l e k k i m  d o w ­
c i p e m  i t. d.

S p o s o b ó w  j e s t  b a r d z o  wie le .  T u t a j  p o r u s z y ł e m  
o g ł o s z e n i a  p e r j o d y c z n e .  O  i n n y c h  s p o s o b a c h  r e ­
k l a m y  w  j e d n y m  z n a s t ę p n y c h  n u m e r ó w  „Nowej  
O d z i e ż y " .  S łu s z n ie  tw i e r d z i  a u t o r  a r t y k u ł u  „ N a j ­
l e p s z y  s p o s ó b  z d o b y c i a  k l i j e n t a “ w y d r u k o w a n y  
w  Nr.  4 „ P r z e g l ą d z i e  o b u w n i c z o  c h o l e w k a i s k i m “ 
że  m o ż n a  p o ś w i ę c i ć  se tk i  i t y s i ą c e  z ł o t y c h  n a  
h u c z n ą  r e k l a m e  d l a  z d o b y c i a  j e d n o r a z o w y c h  n a ­
b y w c ó w ,  w y n i k  b ę d z i e  tak i ,  żu k u p u j ą c y  z r a ż o n y  
z łą  o b s ł u g ą  w ię ce j  n ie  w ró c i  do  n a s z e g o  s k ł a d u  
c zy  w a r s z t a t u .  K a ż d e m u  w i a d o m o ,  że 100 k l i e n t ó w  
to 100 o d r ę b n y c h  u s p o s o b i e ń  i c h a r a k t e r ó w .  W y ­
n i k a  w i ę c  z te g o ,  że do  k u p i e c k i e j  o b s ł u g i  swoich  
k l i e n t ó w  p o t r z e b a  s i lnie  r o z w i n i ę t ą  intuic je .  T ę  
in tu i c j ę  t r z e b a  się s t a r a ć  r o z w i n ą ć  już uczn io w i ,  
a  s z y b k o  się późnie j  o r je n tu je ,  g d y  k l ie n t  p rzes tę -  
p u j e  p r ó g  z k im  m a  do c z y n i e n i a  i j a k  s ię  d o

d o  n i e g o  u s t o s u n k o w a ć .  K a ż d y  zaś s a m o d z i e l n y  
k r a w i e c  m u s i  m i e ć  r ó w n i e ż  s i lne  n e r w y  i n a d z w y ­
c z a j n ą  c ie r p l iw o ś ć  p r z y  r ó ż n y c h  m u  o k a z a n y c h  k a ­
p r y s a c h  k l j en t a .  M o ż n a  ś m ia ło  tw ie rd z i ć ,  że t a k t  
i u p r z e j m o ś ć  r z e m i e ś l n i k a ,  c h o ć  n ie c o  s ł a b s z e g o  
w  s w o i m  z a w o d z i e  wi ęce j  p r z y c i ą g a  k l i e n tó w ,  niż 
d u m a  i n i e p r z y s t ę p e z o ś ć  d z i e l n e g o  f a c h o w c a .  T r z e b a  
p r z e d e w s z y s t k i e m  j a k o  s a m o d z i e l n y  r o z s z e r z y ć  
sw o je  z n a j o m o ś c i .  Ł a t w o  to w c z y n  w p r o w a d z i ć  p r z e z  
w s t ą p i e n i e  d o  r ó ż n y c h  t o w a r z y s t w  a p o l i t y c z n y c h ,  
j a k  ś p i e w a k ó w ,  s t r a ż a k ó w  i t. d.  M ó w i ę  w y r a ź n i e  
ap o l i ty c z n ie ,  g d y ż  w ł a ś n i e  s a m o d z i e l n y  k r a w i e c  
a  z w ł a s z c z a  tak i  k t ó ry  je s z c z e  w p o w i j a k a c h  n ie  
m o ż e  s ob ie  z r az ić  ż a d n ą  w a r s t w ę  s p o ł e c z e ń s t w a ,  
p r z e c i e ż  o n  z a l e ż n y  o d  w s z y s t k i c h .  U n i k a j ą c  p r o ­
c e s o w a n i a  o ile m o ż l i w e  z k l i j e n t a m i ,  w z o r u j ą c  się 
n a  l e p s z y c h  f i r m a c h ,  powol i  i t e n  m n i e j s z y  z d o b ę d z i e  
d o b r o b y t ,  b o  on  p r z y  k a ż d e j  s p o s o b n o ś c i  a k c e n t u j e  
swój  z a w ó d  p a m i ę t a j ą c  z a w s z e  o s w o im  w a r s z t a c i e  
p r a c y .

Edm . Gawroński.

Odpowiedź na korespondencje  umieszczoną w „Nowej Odzieży”
w ramach artykułu „Korespondencja %  Poznania”

Przeczytawszy wymienioną korespondencję mi- 
mowoli biorę pióro do ręki, by skreślić moje myśli 
i dążenia w tym kierunku. Czynię to najwięcej z te­
go powodu, ponieważ nie całkowicie się solidaryzuje 
z wywodami nieznanego kolegi, mając przytem pew­
ność że moje kryterjum u dużo krawców znajdzie 
odpowiedny aplaus.

Już na samym wstępie czytający ową korespon­
dencje, wyczuwa nutę niedowierzania postępu egza­
minacyjnego. Poco powątpiewać, gdy możliwie twier­
dzić już teraz, że pod tem względem postęp już 
istnieje. Obciążono co prawda większem balastem 
egzamina, ale z drugiej strony ułatwiono składanie 
tychże. Można poprostu składać egzamin mistrzowski 
na raty.

W naszej dzielnicy we większych miastach 
urządza się od czasu do czasu kursa przygotowawcze, 
Zainteresowanie się kursami, zatwierdzone przez wo­
jewódzkie władze rzemieślnicze jest bardzo wielkie 
np. pewien kurs przygotowawczy urządzony w Gnieź­
nie liczył przeszło siedemdziesiąt słuchaczy a zło­
żyli go z małemi wyjątkami prawie wszyscy. I skła­
dający ma tę satysfakcję, że zostaje przy formalnym 
egzaminie mistrzowskim zwolniony z dręczonych 
pytań teorytyki. Pozostaje mu już tylko dział prak­
tyczny.

Dla tych którzy nie mają możności uczęszczać 
na takie kursy pozostaje pomoc w dokształceniu 
w postaci doborowych podręczników.

administracyjnym i handlowym.
11. Jakie  kategorje pracowników występują w war­

sztatach krawieckich poza m istrzem ?
Uczniowie (podręczni), czeladnicy i krojczy 
(przykrawacze).

12 . Jakie  czynności wykonują uczniowie?
Uczniowie wykonują czynności pomocnicze, 
jak radełkowanie, wykonywanie kieszeni, 
przyszywanie pasków i guzików, obszywanie 
dziurek i t. p.

jrj. Jakie  czynności wykonują czeladnicy ?
Czeladnicy zszywają skrojone części, rygują 
przymiarkę, poprawiają błędy po przymiarce, 
szyją całe sztuki i prasują.

14 . Jak ie  wiadomości zawodowe i usprawnienia 
winni posiadać czeladnicy ?

Czeladnicy winni posiadać, obok usprawnie­
nia w typowych czynnościach krawieckich, 
praktyczną i w odpowiednim zakresie te- 
orytyczną znajomość kroju i modelowania,

techniki wykonywania ubrań, materjałozna- 
wstwa zawodowego oraz organizacji war­
sztatu krawieckiego.

ij . Jakie cechy powinni posiadać czeladnicy ?
Dobry wzrok, zręczność rąk, dobry gust, 
staranność, dokładność, cierpliwość.

16. Jakie czynności wykonuje krojczy  ?
Krojczy zdejmują miary, kroją i modelują, 
przeprowadzają przymierzanie i obryehtowa- 
nie po przymiarce.

ly . Jakie wiadomości zawodowe i usprawnienie win­
ni posiadać krojczy ?

Krojczy winni posiadać, obok dokładnej zna­
jomości kroju i modelowania, praktyczną
i w odpowiednim zakresie teoretyczną zna­
jomość techniki wykonywania ubrań, mater- 
jałoznawstwa, rysunku zawodowego wraź 
z kompozycją oraz organizacji warsztatu 
krawieckiego.
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Jeden z nich, to co dopiero wyszły z druku 
pod tytułem „Egzamin mistrzowski" wydany i opra­
cowany przez mistrza krawieckiego W. Samarze- 
wskiego z Chorzowa.

Dołączony spis do „Nowej Odzieży0 we formie 
wkładki pytań używanych teraz przy egzaminach mi­
strzowskich miała być -zachętą do zamawiania tego 
naprawdę wartościowego dzieła. Nie było potrzeba 
się przestraszać wielkiej ilości pytań, przecież zno­
wu wszystko nie takie nadzwyczajne jak się tam 
komuś widzi.

Dla chcących uzupełnić dokształcenia wymie­
niony podręcznik daje nieocenione zasługi, gdyż on 
doskonale dostosowany do potrzeb teraźniejszości.

Co do broszurki dla krawczyń o której kolega 
mówi, trzeba koniecznie ją zrozumieć jako wska­
zówki na przyszłość. Jest możliwe że jej treść dozna 
później realizacji, przecież wiadomo, że już dużo 
rzeczy, uważane raz kiedyś za utopijne w naszych 
czasach oblekły realne kształty. Zrozumieć ją jako 
teraźniejszość byłoby absurdem.

Porównania rzemieślników 7  posłami i ministra­
mi w korespondencji  kolegi zachodzące, to właści­
wie niefortunne pociągnięcia Jego pióra. Powinien 
kolega wiedzieć, że rozsądne warstwy społeczeństwa 
wybiorą swoich przedstawicieli z elementu wysoko 
wartościowych obeznanych dokładnie z potrzebami 
społecznemi i gospodarczemi swoich wyborców. 
Takich ludzi właśnie nam rzemieślnikom brak innemi 
słowami, rzadkie kadry elity rzemieślniczej są zbyt 
przeciążone pracą, by móc należycie spełnić pokła­
dane w nich nadzieje. Tworzyć rzemieślnika dobrego 
fachowca bez odpowiedniego dokształcenia społecz­
nego, równałoby się oddania go na żer rekinów
i spekulantów. Powiedzenia więc o takich krawcach 
którzy nie umiejąc się podpisać, mimo to byli do­
brymi fachowcami i robili kokosowe interesy nale­
ży już do minionej przeszłości. Dzisiaj z pewnością 
taki człowiek mimo talentu pozostałby na szarym 
końcu. Zdrowa logika każe n a m  postępować naprzód 
narówni z innemi warstwami społeczeństwa. Tworzyć 
eli+ę rzemieślniczą należeć m ado  zadań w przyszłych 
gimnazjach rzemieślniczych. Ma się rozumieć, że
i dla biednych ale utalentowanych dzieci powinno

być w nich miejsca. Kto będzie na nich płacił? Bez 
wątpienia k-ażdy, nawet najbiedniejszy, ale rozsądny 
rzemieślnik uchylać się nie będzie od składki gro­
szowej a wojewódzkie władze rzemieślnicze również 
nie omieszkają chojną ręką powiększyć fundusz. Piszę 
kolega również, że gdy swego czasu zmieniono 
w Niemczech przymusowe egzaminy na czeladników
i mistrzów to potem krawiectwo się nadzwyczajnie 
rozwinęło. Mimo słusznego potwierdzenia trzeba 
stawić tu pewne „ale“. Z rozrostem krawiectwa mia­
rowego szedł podwójny rozrost konfekcji, a partactwo 
z powodu wolnych procedur, świeciło wielkie 
tryumfy. Ponieważ były to czasy dobrej koniuktury 
wykwintne krawiectwo miarowe nie zbtnio odczuwało 
konkurencję. Nawet lepiej sytuowany robotnik szuka 
lepszego, choć droższego krawca. Radykalnie się 
zmieniła sytuacja w czasach przełomowych a zwła­
szcza w kryzysowych. Wówczas zrozumiano zły pływ 
wolności procedurowej i przywrócono przymusowe 
egzaminy na czeladników i mistrzów. Dziś w odro­
dzonej polsce nie wolno niefachowcowi uprawiać 
proceder  rzemieślniczy, Jest  to silna broń rzemie­
ślnika w walce z konkurencją nielegalnę. Co do 
zdynstansowania Wiednia to w to nie wierzę. Wiedeń 
co do krawiectwa utrzymuje się nawet jeszcze dzisiaj 
na należnym mu stanowisku, ustępując co do kroju
i praktycznego odrobienia, jedynie systemu angiel­
skiemu, Jak cię widzę, tak cię piszę a jak rozmawiasz 
tak cię cenię mówił do mnię pewien siwowłosy czło­
wiek. Słuszność tego powiedzenia potwierdziły fa­
kty życiowe. By osiągnć wysoki poziom w dziedzi­
nach obchodzące rzemiosła trzeba się kształcić
i jeszcze raz kształcić. Słusznie mówi ów kierownik 
szkoły że trzeba rówrueż umieć rozmawiać z kii jen- 
tami nie tylko o rzeczach swojego zawodu, a twier­
dzenia kolegi że to niepotrzebne i w dzisiejszych 
czasach nawet przeszkadza nie znajdzie u mnie 
przytakiwania, Jestem pewny że rzemieślnik wszech­
stronnie wykształcony, z wielką swobodą obraca się 
w życiu towarzyskim wszelkich sfer, przez co kolega 
niechcąco spaczył. Cieszyć się wypada, że kolega 
nie jest  znowu kategorycznem przeciwnikiem więk­
szych wiadomości u rzemieślnika lecz nie trzeba 
ich ograniczyć do spraw najzbędniejszych. Co się 
dzisiaj żąda od rzemieślnika to nie zakrawa na ironje

ig . Jakie cechy winien posiadać krojczy ?
Dobry wzrok, zręczność rąk, dobry gust, po­
mysłowość, spostrzegawczość, dokładność, 
poczucie odpowiedzialności.

ig. W  których miesiącach fest w krawiectwie nai- 
wiącej pracy ?

Od marca do czerwca oraz od września do 
listopada.

20. Ja k  należy zorganizować pracą w warsztacie, 
by mieć prace, przez cały ro k i

W sezonie należy ułożyć dokładny terminarz 
robót, ażeby zamówienie wykonać termino­
wo i należy mieć w rezerwie mniej pilne 
prace, któremi zatrudnia się pracowników, 
gdy ci muszą czasem czekać na przymiarkę. 
Na sezon martwy należy się w ystarać o ro­
boty tańsze, lecz większe, jak szycie mun­
durów np. dla tramwajarzy, straży ogniowej, 
policji miejskiej, Czerwonego krzyża, orga- 
nizacyj sportowych i wojskowych oraz szyć

łatwe do sprzedaży okrycia nieprzemakalne. 
Na ten sezon można również przyjmować 
różne przeróbki, nicowanie ubrań.
Dla zdobycia stałych i rezerwowych robót  
warto również nieraz kalkulować najniższe 
możliwie ceny, ażeby mieć zawsze w zapasie 
dla swych pracowników pracę. Lepiej b o ­
wiem zatrzymać w warsztacie dobrego pra­
cownika, niż przyjmować co sezon nowego 
pracownika, którego dopiero t rzeba przy­
uczać do systemu prac w warsztacie.
Dla zdobycia roboty należy również używać 
propagandy przez ogłoszenia, okólniki i t.p.

21. Czy w pracy warsztatowej da się prowadzić Ta­
ki system ?

Tak jak w kroju są stosowane różne syste­
my, tak i w pracy warsztatowej należy wpro­
wadzić pewien system Praca warsztatowa 
da się podzielić na 5 głównych działów:
a) zaszykowanie czyli przyrządzenie,
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jak kolega twierdzi, lecz wymaga się od niego to, 
konieczne mu potrzebne w walce o byt w nowoczes­
nym postępowym Państwie. Co do projektów na 
przyszłość rzemiosła zostawmy ich w spokoju, może 
marzenie ich autorów dozna później realizacji, a wów­
czas nasza krytyka byłaby pośmiewiskiem u pokole­
nia naszego.By w polsce było jaknajmniej analfabetów 
należy do zadań władz państwowych. Nasza zasada 
nie przyjąć do nauki takiego chłopca, który nie umie 
ani pisać i czytać. Teraz pisze kropka na i, oznacza 
u mnię podpis. Jestem pewny że każdy piszący list 
otwarty nie omieszka kłaść podpis. Kolega to nie 
uczynił. Może ma to pismo oznaczyć naukową roz­
prawę, ale dlaczego wówczas nie zostało przynajmniej

zamkniętę pseudonimem lub początkowych głosek 
imienia i nazwiska kolegi. Bądz kolego następny raz 
odważniejszy i podpisz się, przecież moja, choć 
skromna osoba to uczyni. Nawiasowo dodaję, że 
wszelkie pro i kontra, również jakiejkolwiek uzupeł­
nienia moich luźno rzuconych myśli zostaje mile 
widziane, a starać się będą odpowiednio w pizy- 
szłych moich artykułach zużytkować rzuconych zdro­
wo i pożytecznych wskazań i uwag na dobro na­
szego rzemiosła.

M iłosław , w marcu 19#  r.
Edm . Gawroński

Najlżejsze i praktyczne ubrania na upalne dni.

Zarzucają mężczyznom ich ociężały i niehigje- 
niczny strój, tymczasem najnowsze żurnale przynoszą 
nam taksamo lekkie i przewiewane ubrania z lekkich 
i przejrzystych materjałów szyte, jak damskie.
Fig. 1 pokazuje nam kurtkę  do góry zapinaną z su­

rowego płótna lub jedwabiu koloru piasko- 
wo-żółtego. Spodnie z lekkiej flaneli. Ubiór 
ten nosi się bez kamizelki.

Fig. 2 pokazuje nam marynarką  z siwej alpagi.bez 
podszewki szytą. Krótkie, do koloru odpo­
wiednie, cienkie spodnie sportowe, 
pokazuje nam kombinację damską „kimono- 
bluzkę“ z spodniami krótkiemi.

Fig. 3

Fig. 4 kombinację damską bluzkępokazuje nam 
i długie spodnie.
pokazuje nam alpagow_ą przedłużoną kamizelką 
z rękawami, bez kołnierza, bardzo lekką i wy­
godną, oraz krótkie spodnie sportowe pumpki.
pokazuje nam ubiór składający się z lekkiej 
koszulki sportowej, kamizelki z alpagi lub 
podobnego materjału bez podszewki, oraz 
krótkie, proste spodnie.

To są modele wygodnych i lekkich ubrań do 
sportu, na ulicę i na plażę, które nosić można la­
tem podczas upałów. ___________________

Fig. 5

Fig. 6

b) fastrygowanie,
c) roboiy ręczne i szycie,
d) szycie maszynowe,
e) prasowanie.
Każdą z tych czynności należy ująć w pe­
wien system czyli oznaczyć kolejność po- 
szczeególnych prac, ażeby oszczędzić na 
czasie przez znikanie częstej zmiany miejsca 
przy pracy. ___________________

KRAWIEC
Niech patrzy kto ciekawy — 
mój tata kroi: tył, przód, rękawy, 
raz dwa t r z y !

Mój tata jest krawcem, 
mój tata pokłute ma ręce 
siedzi na ławce i szyje ubranie dla eleganta, 

A z resztek materjału, 
które ze sztuki zostały, 
ja sobie piłkę ukręcę
i będę nią grał w palanta !

Amnegtja podatkow a og łoszon a  
w  „Dzienniku U staw  “

W „Dzienniku Ustaw" ogłoszono ustawę o u- 
wolnieniu od odpowiedzialności w sprawach o prze­
stępstwa podatkowe. Jest to ustawa, przyjęta w swoim 
czasie przez Sejm i Senat zw. popularnie ustawą
o amnestji podatkowej. W myśl tej ustawy, każdy 
kto popełnił przestępstwa podatkowe, mianowicie nie 
ujawnił swego prawdziwego dochodu, składając fał­
szywe zeznania, lub też ukrył pewne kwoty i t,p. ma 
prawo w ciągu dwóch miesięcy od wejścia w życie 
tej ustawy zawiadomić władze skarbowe o swoim po­
stępku i z tego tytułu nie poniesie on żadnych kon- 
sekwencyj. Dotyczy to również wykupu świadectw 
przemysłowych niewłaściwej kategorji i t. p. Wobec 
tego, że ustawa wchodzi w życie z dniem 16 b, m,, 
termin amnestji podatkowej upływa 16 czerwca r.b, 
Do tego to czasu każdy kto popełnił błąd podatkowy, 
może go naprawić bez groźby kary.
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Kombinacja jako nowość 
ostatniej mody.

Nie pełna lecz poszerzona 
forma piersi jest modna.

P ła sz c z  i suknia  z tej samej materji, l inje kro­

ju z a s to so w a n e  na o so b y  tęg ie ,  b ardzo  m ile  w id z ia ­

n e  u Pań  i za m a w ia n e  u kraw ców .

T y ł  p ła sz c z a  c ię ty  i górą d o d an e  k liny  z w ę ­

żają p o sta ć  szerok ich  piec, tak sa m o  linje i czę śc i  

sukni jak ie  w id z im y  na rycin ie  o ty ło ść  zm niejszają .

Rycina obok przedstawia nam zmienną formę 
kroju, w zwyczajnej linji na formę poszerzoną.
Linje punktowane przy pasie i szyji na zwyczajnem 
dotychczasowym krojem, linje tłuste oznaczają mod­
ną poszerzoną formę. Flanka piec jest również bez 
waty. Czubek ramienia od 9 — 0 jest 3 cm. prze­
sunięty ku szyji ramie od 12 II lównież wyprosz- 
czone. Ta zmiana właśnie odpowiada dzisiejszej linji 
mody.

Już były czasy że waty w ogóle nie dawano 
do żadnych sztuk z wyjątkiem garbatych, a wyko­
nywano najlepszą i wykwintną odzież dobrze dopa­
sowaną. Przyjrzyjmy się damskim żakietom, tam też 
jest modna i szeroka pierś wypracowana choć bez 
waty.

Moda przepisuję by mężczyzna który z natu­
ry nie jest obdarzony szeroką piersią, również wy­
glądał szeroko zbudowanym, a to można osiągnąć 
stosownemi wcięciami (patrz rys) i rękawami u któ­
rych kula rękawa w tym wypadku przychodzi więcej 
prosta i ścięta (patrz rys. N. Odzież Nr. 2).

W przodzie pod guziki lub klapy też się wię­
cej nie dodaje jak zwykle, za to plecy szersze
i pacha przestrzeńsza. W razie gdyby z powodu tej 
zmiany sztuka była pod pachą ciasna, wtedy śred­
nica pachy jest za mała, w tym wypadku należy 
boczny szew z góry ku dołowi stopniowe wyproście 
nigdy zaś nie należy podcinać pachy, jeżeli pomimo 
to ktoś podetnie w przodzie pachę, wtenczas cała 
zmiana linji na poszer7oną pierś będzie izoliryczną 
czyli traci modną formę.
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Ubiór uczennicy stanowi:
Beret c iem n o-gran atow y  z od zn a k ą  m e ta lo w ą  

Z b la ch y  tłoczonej ,  w  szk o ła ch  z a w o d o w y c h  z l i ­
terą typu  szk o ły  (w ym iar  28 mm., jak dla Uezniów).

W  porze letniaj za leco n y  k apelusz  z p łótna  
ln ia n eg o ,  koloru naturalnego, fason  harcerski z o d ­

znaką  m eta lo w ą  z b lach y  t ło czo n e j ,  w  szk o ła ch  
z a w o d o w y c h  z o d zn a k ą  typu szk o ły  (w ym iar  
28 m m ., jak dla  uczn iów .

Bluzka koloru c ie m n o  gran atow ego , luźna  
z p a sk iem  p rzyszy tym , z w y k ła d a n y m  m ałym  k o ł­

n i e r z e m ,  z a p i ę t a  n a  t r zy  guz iki ,  z l ewej  s t r o n y  
m a ł a  n a k ł a d a n a  k i e s z o n k a ,  r ę k a w  g ła d k i ,  z a k o ń ­
c z o n y  m a n k i e t e m ,  o b r a m o w a n y  w y p u s t k ą  b a r w y  
s zk o ły ,  z a p i ę t y m  n a  d w a  guziki ,  n a  w y s o k o ś c i  s/4 
l e w e g o  r ę k a w a  u m i e s z c z o n a  ta r c z a  b a r w y  szkoły ,  
o b r a m o w a n a  s r e b r n ą  n i tk ą  z w y c h a f t o w a n y m  n a  niej  
s r e b r n ą  n i t k ą  n u m e r e m ,  w  s z k o ł a c h  z a w o d o w y c h  
z n u m e r e m  or az  l i t e r ą  t y p u  szkoły ;  guz iki  p r z y  
b l u z c e  z b i a ł e g o  m e t a l u  g ł a d k ie .

W  p o r z e  le tn ie j  
o r a z  ja ko  strój  u r o ­
c z y s ty  b l u z k a  z p ł ó t ­
n a  l n i a n e g o  k o l o r u  
n a t u r a l n e g o ,  fa so n  
g ł a d k i ,  p a s e k  p r z e ­
szy ty ,  m a ł y  w y k ł a ­
d a n y  k oł n ie r z ,  z w i ą ­
z a n y  w s t ą ż e c z k ą  b a r ­
w y  sz k o ły ,  z lew ej  
s t r o n y  m a ł a  n a k ł a d a ­
n a  k i e s z o n k a ,  r ę k a w  
g ł a d k i ,  z a k o ń c z o n y  
m a n k i e t e m  z a p i ę t y m  
n a  d w a  guziki z p e r ­
łow ej  m a s y ,  na w y ­
s o k o śc i  3/4 le w e g o  
ręk a w a  o b r a m o w a n a  
nitką  b a r w y  szk o ły  
tarcze  o polu  b a r w y  
płó tn a  z num erem ,  
w  s z k o ła c h  z a w o d o ­
w y c h  z n u m erem  
o raz  literą ty p u

sz ko ły ,  w y s z y t e m i  n i t k ą  b a r w y  szkoły .
S p ó d n i c a  k o l o r u  c i e m n o - g r a n a t o w e g o  u k ł a d a ­

n a  w  f a łd y ,  n a  p r z o d z i e  k o n t r a f a ł d a  s z e ro k o ś c i  
1 2 cm ,

U b i o r e m  u c z e n i c  p o d c z a s  p r a c y  w  s z k o le  j e s t  
f a r t u c h  z c z a r n e j  s a t y n y ,  z a k r y w a j ą c y  c a ł ą  su k n ię ,  
z a p i ę t e  n a  c z te ry  guz ik i  z p a s k i e m  d o o k o ła ,  d w i e  
k i e s z e n i e  d o l n e  i j e d n a  g ó r n a  n a k ł a d a n e ,  k o ł n i e r z  
m a ł y  w y k ł a d a n y  i n a ł o ż o n y  m a ł y  k o ł n i e r z y k  b ia ły ,

r ę k a w  k o s z u l o w y ,  za-
___ k o ń c z o n y  m a n k i e t e m

z a p i ę t y  n a  d w a  g u ­
ziki  z c i e m n e j  m a s y .  
W  s z k o ł a c h  z a w o d o ­
w y c h  ż e ń s k i c h  w  
s z c z e g ó l n y c h  w a r u n ­
k a c h  p r a c y  w a r s z t a ­
towe j  m o g ą  u c z e n i c e  
nos ić  z a m i a s t  f a r t u ­
c h a  c z a r n e g o  f a r t u c h  
k o lo r u  j a s n e g o  lub  
b i a ł e g o  o r a z  j a s n e  
l u b  b ia łe  c h u s t e c z k i  
n a  głowie,

P o ń c z o c h y  lub  
skarpetki c iem n e .  
T rzew ik i  szn u ro w a n e  
c ie m n e ,  na  n isk ich  
o b ca sa ch ,  lub p ó łb u -  
cik i, w zg lęd n ie  p a n ­
to fe lk i z p a sk iem ,  
c ie m n e  n a  n isk ic h  
o b ca sa ch ,  W  p orze  
letniej w o ln o  u c z e -
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n ic o m  nosić  o b u w ie  p łó c ie n n e  w  d ow oln ej  barwie.  
P ła szcz  koloru c iem n o-gran atow ego , jed n o rzę ­

d o w y ,  fason  gładki, ko łn ierz  w y k ła d a n y ,  p a sek  
d o o k o ła ,  d w ie  k ie szen ie  n a k ła d a n e ,  rękaw gładki,  
n a  w y so k o śc i  3/t le w e g o  rękaw a u m ieszczo n a  tar­
c z a  barw y szkoły , o b ram ow an a  srebrną nitką z h af­

tow an ym  na niej srebrną nitką num erem , w  s z k o ­
łach  z a w o d o w y c h  n u m erem  oraz literą typu szkoły*  

U c z e n n ic o m  w o ln o  u ż y w a ć  pop ie latych  s w e -  
trów, w m ies iącach  zaś z im o w y ch  w o ln o  im nosić: 
k o łn ierze  futrzane, sza le  i t. p.

Półkamizelka spinana

bardzo praktyczna na upalne dni lata, ponieważ przy zdję­
ciu marynarki i szelek przytrzymuje spodnie w opasaniu.

Z teki biograf) i sławnych krawców.
( T ł o m a c z y ł  E,  G. )

N a  z ie m i  B a d e ń s k i e j  (w N i e m c z e c h )  w  m i e j s ­
c o w o ś c i  K i p e n h e i m  n i e d a l e k o  L a h r y  stoi p o m n i k  
k r a w c a ,  k t ó r y  j a k o  f u n d a t o r  i d o b r o d z i e j  l u d z k o ś c i  
z a s ł u ż y ł  n a p r a w d ę  n a  tę  c h o ć  o d r o b i n ę  w d z i ę c z n o ś ­
ci s w o i c h  z io m k ó w .

M ow a  tu o G rzegorzu Stulcu, który urodził  
s i ę  w  p o w y ższe j  m iejscow ośc i ,  a którego biografję  
ż y c io w ą  d la  S z a n o w n y c h  c z y te ln ik ó w  u m ieszcza m y .

Jan ,  G r z e g o r z  Stu le ,  k t ó r e g o  o b r a z  tu ta j  p o k a ­
z u j e m y ,  u r o d z i ł  s ię  I 7 lu te go  1771 r. w  K i p p e n h e i m  
j a k o  syn  t a m t e j s z e g o  m is t r z a  k r a w i e c k i e g o .  T e r m i ­
n o w a ł  j a k o  u c z e ń  k r a w i e c k i  w  K a r l s r u h e ,  P r a c o w a ł  
zaś  ja k o  c z e l a d n i k  w e  F r a n k f u r c i e  i G e n e w i e ,  g d z i e  
się r ó w n i e ż  n a u c z y ł  f r a n c u s k i e g o  j ę z y k a .

P o b y t  w tej  m i e j s c o w o ś c i  s t a ł  s ię  n a p r a w d ę  
p o c z ą t k i e m  je g o  k a r j e r y  życ iow ej ,  p r z y n i o s ł o  m u  
w  d a r z e  sz c z ę śc ie  i b o g a c t w o .  T a k  j a k  czę s t o  p r z y ­
p a d e k  w  życ iu ,  r ó w n i e ż  u n i ego  o d g r y w a ł  w i e l k ą  
rolę.  S tu le  ro b i ł  z n a j o m o ś c i  z ś w i t ą  b o g a t e g o  d y ­
s t y n g o w a n e g o  a n g l i k a ,  k t ó r y  się z a t r z y m a ł  w  G e ­
n e w i e  i z o s t a ł  do  je g o  s łuż by  z a ł ą c z o n y .  T a k i m  
s p o s o b e m  d o s t a ł  się d o  Ang l j i ,  g d z ie  p o c z ą t k o w o  
p r a c o w a ł  w  m i a s t e c z k a c h  p r o w i n c j o n a l n y c h .  P r z e ­
r z u c a j ą c  się d o  w i ę k s z y c h  m ia s t ,  d o s t a ł  s ię  d o  L o n ­
d y n u ,  p r a c o w a ł  t a m  u  p e w n e g o  n i e m c a ,  k t ó r y  j u ż  
p o  k i l k u  l a t a c h  p r z y j ą ł  go  j a k o  s p ó l n i k a ,  a  k t ó r e g o  
i n t e r e s  p o  n i m  ob ją ł .

W y t r w a ł o ś ć  i z a m i ł o w a n i e  d o  p r a c y ,  j eg o  d o ­
b r y  ton t o w a r z y s k i  i w y t r a w n y  g u s t  d z i e l n e g o  f a ­
c h o w c a ,  b y ł y  t y m  m a g n e s e m  p r z y c i ą g a j ą c y m  e li tę  
L o n d y n u  d o  je g o  z a k ł a d u .

Nie  t y l k o  p ó ź n ie j s z y  kr ó l  G r z e g o r z  II, a l e  
i k s i ą ż ę t a  d w o r u  k r ó l e w s k i e g o ,  o f ic e row ie  a rm j i  
an g ie l s k i e j  i a n g i e l s k a  s z l a c h t a  r o b i ł a  u  n i e g o  za-1 
m ó w i e n i a  i b y ł  j e d n y m  z p i e r w s z y c h  k r a w c ó w  
k t ó r e g o  w y t w ó r c z o ś ć  s z ł a  m o r z e m  d o  i n n y c h  d a l e ­
k i c h  k r a j ó w .  T a k  s ł a w i ł  p r z e z  t r z y d z ie śc i  l a t  s w ó j  
z a w ó d  w  L o n d y n i e ,  aż  c h o r o b a  go  z m u s i ł a  d o  s z u ­
k a n i a  ł a g o d n i e j s z e g o  k l i m a t u  w e  F r a n c j i .  O s i e d l i ł
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s ię  w  H y eres .  G d y  S tu le  się  przes ied li ł  d o  p o łu d ­
n io w e j  Francji p o s ia d a ł  już w ie lk i m ajątek, który  
u m ia ł  p o w ię k sz a ć  lokując p ły n n ą  g o tó w k ę  w  fran­
c u sk ich  p a ń s tw o w y c h  papierach. W artość  ty c h ż e  
po upadku  N a p o le o n a  była bardzo n iska, a le  p ó ź ­
niej s ię  kurs zn a c z n ie  popraw ił.  D w ie  cz ę śc i  s w o ­
j e g o  m ajątku ofiarował na ce le  d o b roczyn n e .  Sam  
nie  p os iad ając  d z iec i  b y ł  dla  w szystk ich  potrzebu­
ją cy ch  p o m o c y  dobrotl iw ym  ojcem , którego p om oc  
f in a n so w a  otarła n ie jed n ą  łzę .

Z n a n y  b y ł  o n  r ó w n ie ż  j a k o  j e d e n  z g ł ó w n y c h  
f u n d a t o r ó w  n a  ce le  k o ś c i e l n e .  Jego  of i a ry  n a  p o ­
t r z e b y  k o ś c io ła  n i e  z n a ł y  różni c  re l ig i jn yc h .  D a ł  
p o p r o s t u  t a m ,  g d z i e  n a jw ię c e j  b y ło  p o t r z e b a .  R ó w ­
n i e ż  n i e  z a p o m n i a n o  f i n a n s o w a ć  p o t r z e b  rozszeża-  
n i a  z a d a ń  k u l t u r a l n y c h  j a k  b u d o w y  k l in ik  d l a  c h o ­
ry c h ,  b u d o w y  s t u d n i  d o  p o d n i e s i e n i a  z d r o w o t n o ­
śc i  m i e s z k a ń c ó w  i t. d. a le  p r z e d e w s z y s t k i e m  s p o ­
c z y w a ł o  j ego  o k o  n a  t y c h  b i e d n y c h ,  k t ó r z y  n a ­
p r a w d ę  p o t r z e b o w a l i  p o m o c y  o d  r e sz ty  s p o ł e c z e ń s t w a

M a j ą c  61 r o k  z g a s ł a  n a g l e  jego  g w i a z d a  7-go 
l i s t o p a d a  1832 r. Ś m i e r ć  je g o  o k r y ł o  w s z y s tk ic h  
m i e s z k a ń c ó w  H y e r e s  w i e l k ą  ż a ł o b ą  g d y ż  w s z y s c y  
wid z i e l i  w  ś m i e r c i  j e g o  w ie lk i e  n i e s z c z ę ś c i e  d la  
s ie b ie ,  a p o g r z e b  je go  to b y ł  n a p r a w d ę  w ie lk ie  
z d  a r zen i e .  W i d z i a ł o  s ię t a m  g w a r d j ę  n a c j o n a l i s t y ­
c z n ą ,  w ł a d z ę  i w s z y s t k i e  k o r p o r a c j e  a b i e d n i  m i a ­
s ta  z w i e lc e  o p ł a k a n e m i  l i c am i  z k t ó r y c h  w ie lk i  
ża l  p r a w d z i w y  s z a c u n e k  u w y d a t n i ł  d l a  n i e ś m i e r ­
t e l n y c h  s z c z ą t k ó w  s w o je g o  d o b r o d z i e j a  u z u p e ł n i ł a  
o b r a z  c a ł o k s z t a ł t u  ż y c i a  d z i e l n e g o  k ra w c a ,

C h o c i a ż  d ł u g i e  la ta  ż y j ą c  z a g r a n i c ą ,  n i g d y  
n ie  z a p o m n i a ł  G r z e g o r z  S tu le  o s w o i c h  b a d e ń s k i c h  
r o d z i n n y c h  s t r o n a c h .  J e d e n  z j e g o  w ie lk ic h  p o d a r u n ­
k ó w  d l a  r o d z i n n e g o  m i a s t a ,  to sz p i ta l  d l a  s ie rot ,  
k t ó r y  do  d z is ia j  j e sz c z e  e g zys tu je .

C h c ą c  s u m o w a ć  k w o t ę  k tó rą  o f ia ro w a ł  w  p o ­
s t a c i  p o d a r u n k a c h  i f u n d a c j a c h  d l a  s w o ic h  s t ron  
r o d z i n n y c h  o s i ą g n i e m y  n e t t o  363.400 f r a n c u s k i c h  
f r a n k ó w .

W ie lk i  K siąże  z B adeni rozum ieją  cjego  za s łu ­
g i  p o ło żo n e  d la  lu d zk ośc i  i jego  przyw iązan ie  do  
ojczyste j  z iem i u d ek orow ał go krzyżem  rycerskim  
za k o n u  d z ie ln e g o  „ L w a “ i inna w d z ię c z n o ś ć  m iała  
by ć nagrodą  d la  s ła w n y c h  iego  p o c z y n a ń  W y w y ż ­
s z o n y  w  stan sz la c h e c k i  o trzy m a ł d od atk ow o  n a z ­
w isk o  w y m a r łe g o  rodu O rten b ergów  pod  O ffenbur-  
g ie m . W ię c  p o  o trzy m a n iu  s z la c h e c tw a  brzm iało  

ijego n a z w isk o  następująco:

Jan G rzegorz S tu le  R ycerz  z Ortenbergji.  
O prócz  zak ładu  dla  sierot im ien iem  Stulca p a m ięć
0 nim  zo sta ła  u w ie ń c z o n a  przez  postaw ien ie  mu  
pom nika  w  K ip p en h e im u  którego rycina obraz drugi 
przedstaw ia .

Z  o g ł o s z e n i a  B a d e ń s k i e g o  M i n i s t e r s t w a  
s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  d a t u j ą c  s ię  z 2. w r z e ś n i a  
1834 r. s t w o r z e n i a  z a k ł a d u  d l a  s ie ro t  z a s ł u g u j e  n a  
p o d k r e ś l e n i e  n a s t ę p u j ą c e  d a n e :  „ W  H i j e r e s  w p o ł u ­
d n i o w e j  F r a n c j i  z m a r ł y  w ła ś c i c i e l  z i em sk i .  W  d n i u  
17 l i s t o p a d a  1832 r. a u r o d z o n y  w  K i p p e n h e i m  
w  W i e k i m  K s i ę s t w i e  B a d e ń s k i m  w  o s t a t n i c h  l a t a c h  
s w o j e g o  ż yc ia  w  p i ś m i e  z 24 k w i e t n i a  1832 r. n a  
r ę c e  J e g o  K r ó l e w s k i e j  W y s o k o ś c i  a r c y k s i ę c i a  of ja -  
ro w u je  s u m ę  d w i e ś c i e  t y s i ę c y  f r a n k ó w  n a  ce le  d o b r o ­
c z y n n e  p r z e s t a w i a j ą c  m u  d o w o l n y  w y b ó r  u ż y w a l n o ś c i  
Jego K r ó l e w s k a  W y s o k o ś ć  A r c y k s i ą ż e  c h c ą c  u c z ­
cić p a m i ę ć  z a s ł u ż o n e g o  d la  sw o je j  o j c z y z n y  p r z y ­
ja c i e l a  lu d z k o ś c i  i o f i a r o d a w c y  t r w a ł y m  p o m n i k i e m  
roz w i j a ją c  z a r a z e m  los  d u ż e j  i lości n i e s z c z ę ś l i w y c h ,  
b i e d n y c h  d z ie c i  k tó r e  ju ż  w r y c h łe j  m ł o d o ś c i  n i e  
p o s i a d a j ą  r o d z i c ó w  a  p r z e t o  p o z b a w i w s z y  s ię  n a ­
tu ra ln e j  o p ie k i  i w y c h o w a n i a ,  b a r d z o  c z ę s t o  n i e ­
w i n n i e  u l e g a j ą  f i z y c z n e m u  i m o r a l n e m u  z e p s u c i u ,  
da l e j  n a  d o t ą d  z b i e r a n y c h  d o ś w i a d c z e n i a c h ,  k t ó r e  
w s k a z u j ą  c i ę ż k o ś ć  w y b o r u  d o b r y c h  r o d z i c ó w  o p i e ­
k u n ó w  z o b o w i ą z u j ą c y c h  się o d p o w i e d n i o  w y c h o w a ć  
s ie ro t  a  s a m o  w r a z  z o d s e t k a m i  i t. d .  u r o s ł a  n a  
k a p i t a ł  w  w y s o k o ś c i  {95, 474 fl. 49 kr ,  p r z e z n a c z a  
z te g o  p o w o d u  j ą  n a  z a k ł a d  d l a  s i e ro t  p o d  n a z w ą  
z a k ł a d  d l a  s i e ro t  i m i e n i e m  St u lc a .  C h w i l o w o  l i c z b a  
u s t a l o n a  zos ta je  n a  40 b i e d n y c h  s ie ro t ,  a p r z y j m u j e  
się ich  z c a ł e g o  k r a j u  b y  p r z e z  o d p o w i e d n i e  w y ­
c h o w a n i e  re l igi jne ,  u m y s ł o w e  i f i zyczne ,  w ł o ż y w ­
sz y  już t e r a z  w  n i c h  z a m i ł o w a n i e  do  p o r z ą d k u
1 p i lno śc i  p r z y g o t o w a ć  do  p r z y s z ł y c h  z a d a ń  ż y c i o ­
w y c h  u m o ż l i w i a j ą c  im i u ł a t w i a j ą c  p r z y s z łe  b y t o ­
w a n i a  n ie  b y w s z y  c i ę ż a r e m  p o z o s t a ł e g o  s p o ł e c z e ń ­
s tw a .

O p i s u j ą c  ż y c ie  J a n a  S t u l c a  R y c e r z a  z O r t e n -  
be ig j i  d l a  S z a n o w n y c h  C z y t e l n i k ó w ,  d o k u m e n t u j ą c  
p r z e d e w s z y s t k i e m  j e g o  d z i a ł a l n o ś ć  d o b r o c z y n n ą ,  
c z y n i m y  to p o t o  p r z e d e w s z y s t k i e m  b y  r o z p o z n a j ą c  
je g o  c a ł o k s z t a ł t  ż yc ia  z o s ta ł  i u nas ,  c h o ć  o b c e g o  
r o d u  u z n a n y  j a k o  c z ł o w i e k  w i e l k i c h  c z y n ó w ,  a n i e -  
g a s n ą c a  p a m i ę ć  o n ie m ,  s t a w i a n i u  go j a k o  w z ó r  
d l a  n a s z e g o  m ł o d s z e g o  p o k o l e n i a ,  b ę d z i e  d l a  n i e g o  
n a j l e p s z y m  p o m n i k i e m  w d z ię c z n o ś c i ,  g d y ż  m y ś l ą c
0 n i e m  n ie  b ę d z i e m y  li t y lk o  g o n i ć  z a  p i e n i ę d z m i
1 s z c z ę ś c i e m  a le  oCzy n a s z e  sp oCzną  r ó w n i e ż  n a  
p o t r z e b a c h  k u l t u r a l n y c h  n a s z y c h  n a j b l i ż s z y c h  a le  
p r z e d e w s z y s t k i e m  n ie  z a p o m i n a j m y  w ó w c z a s  o t y c h  
k t ó r z y  na sz e j  pomoCy p o t r z e b u j ą .

gez świadectwa przemysłowego.
Naskutek indywidualnych podań płatników, 

bądź też z urzędu — przy sposobności lustracji 
przedsiębiorstwa —  upoważnia się Urzędy Skarbo­
we do:

Zezwalania na prowadzenie przedsiębiorstw  
przemysłowych, zajęć rzemieślniczych i rękodzielni­
czych, dorożkarstwa i furmaństwa, wymienionych  
w Cz, 11 lit. C. rozdz. XIX taryfy, stanowiącej za­
łącznik do art. 23 ustawy, bez świadectwa przemy­
słow ego, o ile przedsiębiorstwo prowadzone je st  
przez samego właściciela.
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\ aa Już w najbliższych dniach
■B« ukaże się dawno oczekiwany podręcznik pod nazwą:

„Egzamin Mistrzowski”
Z KRAWIECTWA MĘSKIEGO, DAM- V  
SKIEGO ORAZ  BIELIŹMIARSTWA.
Z w iefa ilustracjam i. (PYTANIA i ODPOW IEDZI) “

Dzieło zbiorowe zawierające następujące główne działy.
W iadom ości zavoodowe. Opis dzieła m istrzowskiego. Krawiec jako doradca klienta, O budowie ciała* 
Zdejvnoivanie m iary i przykraivanie. Prace warsztatowe. Przym iarka. Poprawki. O prasowaniu Pranie 
ubrań , Oczyszczanie ubrań i  wywabianie p lam , W arszta t Krawiecki. Organizacja. Urządzanie. H igjena  
warsztatowa. N arzędzia krawieckie. M aszyny krawieckie. Krawieczyzna damska. Bieliźniarstwo. M aterja- 
łoznastwo. Bazvełna: Len. Inne włókna roślinne. W ełna. Jedwab. Inne włókna. Przędzalnictwo. Tkactwo„ 
WykończaInictwo. Farbowanie: Tkaniny mieszane, D odatki krawieckie. Guziki. Futra. Z  H is to r ji k ra ­
wiectwa. Powstanie mód żurnali. Cechóit) kr. i teorji kroju. Korespondencja Zawodowa. Kalkulacja. 
Rachunkowość, O W ekslu i czeku, Ubezpieczalnie społeczne. Księgowość uproszczona. Ordynacja poda- 
tkoiva. Spółdzielnie Rzemieślnicze. Konstytucja, U strój Państwoioy Polski Ustawa Przemysłowa i t. p.

UW AGA: Opóźnienie nastąpiło z powodu wciągnięcia co dopiero uchwalonej „Konstytucji^

Dzieło to gest rewelacją w literaturze krawiectwa 
obejmuje całokształt wiedzy krawieckiej 
p r z e c z y t a ć  w i n i e n  k a ż d y  k r a w i e c
j e s t  n a jc e n n ie j sz y m  p o d r ę c z n ik ie m  d la  c z ło n k ó w  k om isyj  eg z a m in .

Żata M M  ai M irca, ł t w  działa 18 ptintifta, m  egzaminie ale przepadBlel
P o n iż e j  p o d a je m y  d a lszy  c ią g  p r z e d p ła c ic ie l i  n a  p o d r ę c z n ik  „E g za m in  M istrzo w sk i"

Popko Jan Sokółka Oiolewicz Antoni Choroszcz Jabłońska Zofja Łuck Stasiński FI. Osiek

W yleżał Fr. Czerwionka Rooperat. „Trud“ S try j Małop. Janiszeiuslci K. Skulsk Bybski Józef K rynica-Z drr

Dowglałło W . Wilno Bukowski Feliks Tczew Zdnałek J . Godula Śl. Bogusz Wacław Sieradz

Zdanowicz Aleks. Sielec Pacak J a n w Końskich Grzesiewski Chorzów Pwnek J. Chorzów

Nikiel Józef Bielsko Penor Franc. Klinkówka Reś Paweł Pszów Tekeli S. Krzepie

Kostach W ład. N . Wieś Pom. Klemschmit Ant. Chojnice B ąk Leon Pęsóic Woliński K. Gogolin

Zempliński M . Chocz Kaliski Chwieduch Jan Wołkowysk Panczonek M. Żm udź Trybucliowski B , Tartakóic

Pinkowski M. Skoromochy Ciuraj Józef Gorzyce Mielniczuk Nik. Nowy Pochost Zw iryńskki P , Niesławice

Jarosz ja n Koszyce Ptok a. Chorzów I. Sutarz Jakób Katowice Ogieglo J. Kraków

Łypek W . gędziszów Kotalla F . Chorzów Nieradziuk Choroszcz Borowski J. Działoszyce

3"l. In s ty tu t Rzemieślnicza - Przemysłowy Katowice 5 egz.

Podręcznik ten jako jedyny w swoim rodzaju i obejmujący całokształt wiedzy fachowej
i ogólnej, potrzebnej każdemu samodzielnemu rzemieślnikowi i kierownikom zakładów krawieckich 
powinien być w ich własnym interesie licznie zamawiany.

Podręcznik ten jest nietylko dla kandydatów do egzaminu potrzebny, ale i dla wszystkich 
samodzielnych i mistrzów którzy egzamin zdali, albowiem zawiera on nowe przepisy i zmiany w usta­
wodawstwie i ustroju Państwa oraz nowoczesną technikę obrobienia i prowadzenia wzorowego war­
sztatu pracy i t. p.

Zagranicą podobny Podręcznik doczekał się już 7-go wydania a przecież i polski krawiec 
w kulturze chce dorównać innym.
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Umarzanie zaległości podatkowych
Rozporządzenie w Dzienniku Ustaw.

"Warszawa, 31. 3. (PAT)

W Dzienniku Ustaw R. P. Nr. 22 z 30 marca 
br.  ogłoszone zostało rozporządzenie ministra skar­
bu o ulgach w spłacie zaległości podatkowych. Na 
podstawie powyższego rozporządzenia umorzone zo­
s ta j ą  z urzędu wszystkim, bez wyjątku płatnikom drob­
ne zaległości podatkowe, pochodzące z okresu

2  przed 1 kwietnia 1933 r., a figurujące w księgach 
wiecznych w dniu 31 marca 1935 r. Bez względu 
na wysokość umorzone zostają zaległości w podatku 
gruntowym, pobieranym od jednostek zbiorowych, 
w podatku gruntowym, wymierzanym induwidualnie
o ile chodzi o zaległości przypadające od tych płat­
ników, dla których wymiar tego podatku za rok

1933 nie przekracza sumy 20 7ł., dalej w podatku 
od nieruchomości od lokali i od placów budowla­
nych, o ile chodzi o zaległości, przypadające od 
tych ^płatników, dla których wymiar za rok podat­
kowych 1934 w każdym z tych podatków nie prze­
kracza sumy 100 zł., wreszcie bez względu na wy­
sokość umorzone zostają zaległości w podatku 
wojskowym.

Równocześnie z umorzeniem zaległości samych 
podatków umorzone zostają wszelkie przypadające 
do tych podatków dodatki, tak państwowe, jak
i samorządowe, oraz zaległości kar za zwłokę, ewen­
tualne odsetki za odroczenie, oraz koszty egzeku­
cyjne. Rozporządzenie powyższe wchodzi w życie 
z dniem ogłoszenia,

Nowa ustawa o sprzedaży na raty i czeki
Nie wolno obciążać pracown. umysł, powyżej 40 proc.

Ministerstwo Skarbu w porozumieniu z Min. 
Przemysłu i Handlu przygotowuje ustawę o sprze­
daży detalicznej towarów na raty i czeki. Sprzedaż 
na raty i na stałoterminowe czeki zostanie poddana 
rygoiom prawnym i kontroli organów państwowych. 
Obciążenie poborów pracown. umysł., pobierających 
wynagrodzenie w formie miesięcznej z tytułu zaciąg­
niętych zobowiązań iatowo-czekowych, nie może 
przekraczać 40 proc. W  związku z tem każda firma

i każdy urząd prawno publiczny, państwowy czy ko­
munalny będzie prowadził rejestr obciążeń wekslo­
wych i ratowo czekowych swych pracowników, Dane 
z tego rejestru będą komunikowane interesującym 
się niemi firmom sprzedającym towary na raty
1 na czeki. Firmy przed dokonaniem sprzedaży na 
raty wzgl. czeki, będą obowiązane sprawdzać we 
wspomnianym rejestrze stan rachunków klijenta.

Odpowiedź korespondentowi z Poznania.
Nie jestem może tak doświadczony jak ów 

kolega,"ale gdy przeczytałem Jego krytykę nieuzasad­
nioną dziwię się bardzo jak mógł o dzisiejszej kulturze 
rzemiosła tak pisać i ganić.

Czy dzisiejszy rzemieślnik nie może nic więcej 
umieć jak tylko sztukę zrobić? Tak może tylko 
myśleć i pisać nie mistrz samodzielny lecz chałup­
nik, z czego wynika, że już przed wojną w Berlinie
i Poznaniu istniało chałupnictwo, a kolega był tego 
systemu zwolennikiem, a wrogiem samodzielnych 
warsztatów mistrzowskich i składania egzaminu 
na mistrza.

Prowincja wogóle takich stosunków nie znała, 
a szczególnie na Górnym Śląsku konfekcji nie wy­
konywano lecz przychodziła ona z Berlina lub Wro­
cławia.

Dawniejsza Ustawa Przemysłowa na to zezwa­
lała aby fryzjer mógł mieć obok salon i pracownię 
krawiecką, zaś krawiec golić brody, aby tylko pro­
ceder ten zameldował.

Egzaminy bowiem nie były przymusowe, a skła­
dali je tylko ci, którzy uczniów, w rzemiośle kształ­
cili. Dziś i w Niemczech jest inaczej a nawet pod 
pewnym względem o wiele ostrzej niż u nas 
w  Polsce.

Każdy rzemieślnik, który się po 1-szym lutym
1934 r. tam osiedlił, lub zamierza samodzielnie za­
kład prowadzić, musi złożyć egzamin mistrzowski 
z całokształtu wiedzy krawieckiej. Nawet  każdy 
kierownik pracowni i technik czyli krojczy, jest zo­
bowiązany także ten egzamin złożyć.

Właśnie przez ten system chałupniczy, którego 
kolega jest zwolennikiem, krawiectwo tak upadło, 
że trudno mu będzie teraz powrócić do dawnego 
stanu.

My, dzisiejsi mistrzowie, którzy wszelkie egza­
miny mamy już za sobą, cenimy nasz zawód z in­
nej strony.

Być samodzielnym mistrzem to znaczy być 
zarazem kupcem. Ułatwia nam to ogromnie zdobycie 
klijenteli, dalej prowadzenie książek kalkulacji i ko­
respondencji, które przynoszą znaczną korzyść przed­
siębiorstwu. Urzędy Skarbowe wymagają dziś nawet 
od drobnego rzemieślnika prowadzenia książek han­
dlowych. Korzyść stąd jest taka, że wymierzone 
podatki nie mogą przekraczać możliwości płacącego, 
a w razie niesprawiedliwego wymiaru można zawsze 
skutecznie reklamować. Natomiast  nieprowadzenie 
tych ksiąg ma czasem bardzo smutne następstwa-  
Znamy wypadki, kiedy płatnikowi wymierzono pov
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datek 200 — 500% wyższy niż mu się należało i to 
właśnie doprowadzało go do ruiny finansowej. 
A uniknąć można tego tak łatwo, przez prowadze­
nie ksiąg handlowych.

Gdyby dawniej wymagania przy egzaminie mi­
strzowskim były takie jak dzisiaj, niewątpliwie nasze 
rzemiosło stałoby o b e c u e  o wiele lepiej i ta brud­
na konkurencja i chałupnictwo nie byłoby tak roz­
powszechnione. Dla przykładu podaję dane ze sta­
tystyki: w województwie Śląskiem (bez Śląska 
Cieszyńskiego) na 1 miljon mieszkańców od roku 
1925 do 31 grudnia ‘1933 r. na 10 tys. ogółem za­
rejestrowanych rzemieślników^— 2200 osób w tem 
175 krawców, pomimo że wówczas nie było przy­
musu, gdyż Ustawa Polska obowiązywała dopiero 
od 1 lipca 1934 r.

Że wykształcenie jest każdemu rzemieślnikowi 
potrzebne, to sprawa ta nie podlega nawet dyskusji, 
wobec tego nie będę koledze na ten temat  wcale 
odpowiadał.

Dalej pisze kolega, że majstrowie nie wyma­
gają od czeladników patentów czeladniczych. Jest 
to zupełnie niezgodne z prawdą, gdyż nawet Cechy 
dziś przestrzegają, aby nie przyjmować do pracy 
czeladników, którzy nie mają świadectw w porządku.

Jest  to konieczne chociażby ze względów bez^ 
pieczeństwa, gdyż zdarza się, że pracownik przepraw 
cowawszy kilka dni ukradnie coś i ucieka — gdzie;
i jak go wtedy szukać ? — Jeżeli będziemy zatrud­
niali ludzi bez świadectwa wyzwolenia cóż będą 
robić ci, którzy to świadectwo z trudem zdobyli ?— 
Ja sam, chociaż już kilka lat prowadzę pracownie,., 
nigdy nie zatrudniałem czeladników bez świadectwa. 
Pozatem byłaby to wielka krzywda dla pracowników 
wykwalifikowanych, ponieważ nie mogliby oni zało­
żyć nigdy samodzielnego warsztatu, gdyż do tego 
potrzebna jest karta rzemieślnicza, zaś tej nie można 
dostać, nie mając przepracowanych pełnych 3-ch 
lat jako czeladnik. Dlatego właśnie leży to w in­
teresie tak mistrzów jak i czeladników, aby zawsze 
żądać świadectw przy przyjęciu czeladnika, a przy 
jego odejściu wystawiać mu świadectwo czasu pracy.

Cieszyłbym się niezmiernie, gdyby wszyscy 
koledzy mistrzowie byli tego samego zdania i dbali 
o rozwój swego rzemiosła. Niech każdy rzemieślnik 
okarze się zdolnym do wykonywania swego zawoduŁ 
a przez pracę i sumienność dąży do polepszenia 
doli swego stanu, póki nie okaże się już zapóżno !

Brzezinka. A . Dyduch
M istrz krawiecki

O d  w ie lu  la t  k r a w i e c t w o  po ls k i e  czyn i  n i e ­
u s t a n n e  wys i łk i ,  by s t w o r z y ć  s o b ie  o d p o w i e d n i e  
w a r u n k i  p r a c y ,  b y  o d e g r a ć  w  ż y c iu  g o s p o d a r c z e m  
P o l s k i  t ę  role,  j a k a  m u  się z racj i  z n a c z e n i a  tego  
z a w o d u  na le ży .

D łu g ie  l a t a  k r y z y s u  o s ła b i ły  i w y c i e ń c z y ł y  
g o s p o d a r c z o  w a r s z t a t y  kr a w ie c k ie ,  lecz m i m o  to 
k r a w c y  n ie  ug ię l i  się i c i ąg le  s z u k a j ą  n o w y c h  
d r ó g  z m i e r z a j ą c y c h  n i e t y l k o  d o  p o d n i e s i e n i a  p o z i o ­
m u  p o s z c z e g ó l n e g o  mis t rz a ,  czy t eż  c z e l a d n i k a ,  lecz 
t a k ż e  do w z m o c n i e n i a  jego  sy tua c j i  f in ans ow e j
i m oż l iw o śc i  z a r o b k o w y c h .  W s z e l k i e  te  w y s i ł k i  
o k a z u j ą  się j e d n a k  b e z s k u t e c z n e m i ,  W  d z i e d z i n ę  
ż y e i a  k r a w i e c k i e g o  i w s fe rę  jego  mo żl iw ośc i  w k r o ­
c z y ły  w o s t a t n i c h  c z a s a c h  p o w a ż n e  c z yn n ik i ,  s ta ­
n o w i ą c e  k o l o s a l n ą  k o n k u r e n c j ę  d la  z a w o d u  k r a ­
w i e c k i e g o  i s a m e m  p o j a w i e n i e m  się s w o j e m  w r ó ż ą  
k r a w i e c t w u ,  j ako  r z e m io s łu ,  z a g ł a d ę

M i ę d z y  i n n e m i  m a m y  n a  m yś l i  P a ń s t w o w e  
Z a k ł a d y  U m u n d u r o w a n i a .  P o w s t a ł y  o n e  w  ce lu  
o b j ę c i a  z m o n o p o l i z o w a n i a  w s z e l k i c h  d o s t a w  p a ń ­
s t w o w y c h .  Po wol i ,  k r o k  za k r o k i e m  z a c z y n a j ą  P a ń ­
s t w o w e  Z a k ł a d y  U m u n d u r o w a n i a  o b e j m o w a ć  jed-  
dną-  p o z y c j ę  po drug ie j ,  w y p i e r a j ą c  z n i c h  p o s z c z e ­
g ó l n y c h  r z e m i e ś l n i k ó w  - k r a w c ó w ,  j u ż  o b e c n i e  P. 
Z. U. z a b r a ł y  p o s z c z e g ó l n y m ,  p r y w a t n y m  d o s t a w ­
c o m  w s z y s t k i e  d o s t a w y  d la  M.  S. W o j s k .  S t a r a j ą  
s ię  o o t r z y m a n i e  d o s t a w  d la  p o d c h o r ą ż ó w e k  — 
p r a g n ą  z a g a r n ą ć  Ko le je .  O s t a t e c z n e m  d ą ż e n i e m  
P .  Z .  CJ. b ę d z i e  z e ś r o d k o w a n i e  w  s w o ic h  r ę k a c h  
w s z e l k i c h  a b s o l u t n i e  d o s t a w  d la  in s t y t ucy j  r z ą d o ­
w y c h  i s a m o r z ą d o w y c h .

N i e d a l e k i m  już  je s t  c za s ,  k i e d y  r z e m i e ś l n i k  
po l sk i  an i  m a r z y ć  n i e  b ę d z i e  m ó g ł  o t e m ,  b y  j a ­
k ą ś  ro b o tę ,  p o z a  p r y w a t n ą ,  u z y s k a ć .

A l e  m i m o  tej n a  s z e r o k ą  s k a l ę  zakr o j one j  eks-  
v p a n s j i  P.  Z- U.  p r z y p o m n i e ć  m u s i m y ,  że ro b o ta  

w  P .  Z .  U. k o s z tu je  o w ie le  d roż e j ,  (p r z e c ię tn a -

r a w c o w.
o 10 do  15%) n i ż b y  b y ł a  w y k o n y w a n a  p r z e z  p r y ­
w a t n e g o  p r z e d s i ę b i o r c ę .

W p r a w d z i e  a r g u m e n t e m  P.  Z ,  U.  mOźe b y ć  
to, że  ż a d e n  p o s z c z e g ó l n y  r z e m i e ś l n i k  n ie  je s t  
p r z y g o t o w a n y  do  b r a n i a  u d z i a ł u  w p r z e t a r g a c h  i ż e  
n ie  m o ż e  w y k o n a ć  d u ż e g o  z a m ó w i e n i a .  M u s i m y  
tu  j e d n a k  z w r ó c i ć  u w a g ę  n a  fa k t  p o w s t a w a n i a ,  
s p ó łd z ie ln i  k r a w i e c k i c h ,  k t ó r e  j e d n o c z ą c  w  s o b i e  
w ie lu  r z e m i e ś l n i k ó w  k r a w c ó w  i z w i e l o k r o t n i o n y  
k a p i t a ł  z a k ł a d o w y  i o b r o t o w y  m o g ą  t e m  s a m e m  
p o d e j m o w a ć  się t y c h  robót ,  k tó r e  d la  p o j e d y n c z e ­
go r z e m i e ś l n i k a  b y ł o b y  n i e d o s t ę p n e .

A  p r z e c i e ż  ze w s z y s t k i c h  w z g l ę d ó w  n ie  w o l ­
no  k r a w c ó w  s k a z y w a ć  n a  w y r z e c z e n i e  s ię  t a k i e g o  
o d b i o r c y ,  j a k i m  je s t  P a ń s t w o  i S a m o r z ą d  i z m u s z a ć  
ich  do  o b s ł u g i w a n i a  li t y l k o  p r y w a t n e j  k l i j en te l i .

N a j w a ż n i e j s z y m  w z g l ę d e m  b ę d z i e  tu m o m e n t  
f i ska lny  z j e d n e j  s t r o n y  i w z g l ę d y  n a t u r y  s p o ł e c z ­
ne j  z d rugie j  s t rony .

T y m  m o m e n t e m  f i s k a ln y m  b ę d z i e  z m n i e j s z e ­
n ie  zd o ln o śc i  p o d a t k o w y c h  r z e m i e ś l n i k a  - k r a w c a ,  
b o  m a j ą c  mnie j  r o b o ty ,  b ę d z i e  p ła c i ł  p o d a t k i  o d  
z m n i e j s z o n y c h  ob ro tó w .  R e z u l t a t e m  d l a  S k a r b u  
b ę d z i e  z m n i e j s z e n i e  w p ł y w ó w  p o d a t k o w y c h ,  b o  
c h y b a  P.  Z .  U. n ie  po t r a f i  w p ł a c i ć  t y t u ł e m  p o d a ­
t k ó w  t a k i c h  su m ,  j a k i e b y  p o w p ł a c a l i  r z e m i e ś l n i c y .

A r g u m e n t e m  n a t u r y  sp oł e c z n e j  b ę d z i e  fakt» 
że u n i e m o ż l i w i o n y  z o s ta n ie  rozwój  e k s p o r t u  k r a ­
w ie c k ie g o ,  n a  k tó ry  w o s ta tn ic h  c z a s a c h  t a k  b a c z n ą  
z a c z y n a  s ię  z w r a c a ć  u w a g ę .  Nie  s ą d z i m y  b o w i e m ,  
b y  m o ż n a  b y ło  e k s p o r t o w a ć ,  n ie  m a j ą c  c h o ć b y  
m i n i m a l n e g o  o p a r c i a  o r y n k i  w e w n ę t r z n e .

R e a s u m u j ą c  p o w y ż s z e  d o c h o d z i m y  d o  w n i o s k u ,  
że  d z i a ł a l n o ś ć  P. Z .  U. j e s t  d l a  k r a w i e c t w a  s z k o ­
d l i w a  i że n ie  i s tn ie ją  p o w o d y  d l a  k t ó r y c h  n a l e ­
ż a ło b y  ją  p o p ie rać .  U w a ż a m y ,  że z d o b r z e  z r o z u ­
m i a n y c h  i n t e r e s ó w  r z e m i o s ł a  i P a ń s t w a  w y p ł y w a  
k o n i e c z n o ś ć  p o w a ż n e g o  ogran i ,ęzenia  z a s i ę g u  wpły-- 
w ó w  P. Z .  U. .z. s .
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Od Redakcji I Adsn,
K o m u n ik a t ;

N a d m i e n i a m y ,  że o d t ą d  n a  s p e c j a l n e  ż y c z e n i e  
d o s t a r c z a ć  b ę d z i e m y  r o c z n i e  2 for m y  (wykro jk i )  
g r a t i s o w o  t y m  a b o n e n t o m ,  k t ó r z y  n ie  z a l e g a j ą
i a b o n a m e n t  o p ł a c a j ą  z a w s z e  z góry.

K to  je s z c z e  d o  15 c z e r w c a  na jp ó ź n ie j  u r e g u ­
l u j e  n a l e ż n o ś ć  d o  k o ń c a  rok u  b ę d z i e  m i a ł  ró w n ie ż  
p r a w o  do  o t r z y m a n i a  2 w y k r o j e k .

Po  15 c z e r w c u  b ę d z i e m y  w y s y ł a ć  w y k ro jk i  
p r z e z  p ocz tę .

P ro ś b a ,
K to  m o ż e  n a m  d o s t a r c z y ć ,  czyl i  z w róc ić  za  

w y m i a n ą  n a  o b e c n y  n u m e r  „ N o w a  O d z i e ż "  Nr,  1 
S t y  e z e ń  — L u t y  1935 r o k  k t ó r y  zos ta ł  z u p e ł n i e  w y ­
c z e r p a n y .

O d p o w ie d z i :
P e w n e m u  c z y te ln ik o w i  z M a ło p o l sk i ,  k tó ry  

z a p y t u j e  n a s  „Jak daleko można dziś dojść w k r a ­
wiectwie ? czy li  i n n e m i  s łowy:  J a k i cel winien mieć 
każdy uczący sią rzem iosła krawieckieckiego ? W  p i e r ­
w s z y m  rz ęd z i e ,  u c z e ń  w s t ę p u j ą c y  do  t e r m i n u  w i ­
n i e n  m i e ć  p o w o ł a n i e  d o z a w o d u  k r a w i e c k i e g o  i po
3 e w e n t u a l n i e  4 l a t a c h  n a u k i  z d a ć  e g z a m i n  c z e l a rt 
d n i c z y .

Za c z e l a d n i k a  p o w i n i e n  p r a c o w a ć  c o n a j m n i e j
4 ł a t a  n i e  ty l ko  w j e d n e j  m ie j s c o w o ś c i  l ecz  z w i e ­
dz ić  p i z y n a j m n i e j  k i l ka  w o j e w ó d z t w ,  n a l e ż e ć  do  
d o b r y c h  t o w a r z y s t w ,  pr zy  n a d a r z a j ą c e j  s ię s p o s o ­
b n o ś c i  u c z ę s z c z a ć  n a  k u r s a  k s i ę g o w o ś c i ,  ka lk u l ac j i
i kroju,

je ż e l i  m a  s ię  w r o d z o n ą  i n t e l i g e n c j ę ,  p r zy ją ć  
p o s a d ę  k r o jc z e g o  lub  z a s t ę p c y  mis t rz a .  W  raz ie  
n ie  z n a l e z i e n i a  tak ie j  p o s a d y ,  d a ć  s a m  d r o b n e  
o g ł o s z e n i e  do  d u ż y c h  p is m  w k r a j u  j a k  „ K u r j e r  
W a r s z a w s k i ,  I lu s t r o w a n y  K u r j e r  K r a k o w s k i  lub t ,p. 
a le  p r z e d  ro z p o c z ę c i e m  sezo nu ,  to z p e w n o ś c i ą  p o ­
s a d a  się z n a jd z ie ,  b o  dz iś  w y k w a l i f i k o w a n y c h  r z e ­
m i e ś l n i k ó w  n a w e t  p r z e z  r a d jo  p o s z u k u j ą ,  Co jes t  
o z n a k ą  że ich je s t  b r a k .

P r z e b y w s z y  jak iś  cza s  n a  p o s a d z i e  j ako  k r o j ­
c z y  t e c h n i k  m o ż n a  p o m y ś l e ć  o s a m o d z i e l n o ś c i .  
Z n a j ą c  już  okol ice ,  z w y c z a j e  o r a z  u m i e j ę t n ą  r e k l a ­
m ę  m o ż n a  w k r ó t k i m  cz a s ie  o s i ą g n ą ć  l i c zn ą  kl i j en-  
te lę ,  a l b o w i e m  do  n o w e g o  i m ł o d e g o  k r a w c a  jeże l i  
z a s ł y n i e  j a k o  d o b r y  fa c h o w ie c ,  p u b l i c z n o ś ć  w i ę k s z e  
m a  z a u f a n i e  an iże l i  do  n i e j e d n e g o  s t a r s z e g o  koleg i .

P o n i e w a ż  dz iś  o d c z u w a  się już  b r a k  uczn i ,  
p o l e c a  s ię z ło ż e n ie  e g z a m i n u  m i s t r z o w s k i e g o  a gd y  
p o w o d z e n i e  z a p e w n i o n e ,  m o ż n a  p o m y ś l e ć  o o ż e n k u .

D a l s z e  i sz e r sz e  p o w o d z e n i e  m o ż n a  o s i ą g n ą ć  
p r z e z  d u ż ą  z n a j o m o ś ć  u d z i e l a j ą c  s ię  s p o ł e c z n i e
i p i l n e  c z y t a n i e  p i s m  f a c h o w y c h  to z p r z e c i ę t n e g o  
k raw C a  s t a n i e  s ię  k r a w i e c  i k u p i e c  z a r a z e m .  T a k i  
w ł a ś n i e  cel  p o w i n i e n  p r z y ś w i e c a ć  k a ż d e m u  m ł o ­
d e m u  k o l e d z e .  A  [gdy t e n  ce l  o s i ą g n i e  to d a l s z e  
Urz ę d y  h o n o r o w e  i p ł a t n e  w  m ie ś c i e  się z n a j d ą .

Jak być w yb ran ym  radnym  m iasta  radcą i n a ­
w e t  z a s tę p c ą  bui mistrza lub burmistrzem, b o  i ta­
k ie  p o sa d y  k raw cy  piastują, n a w et  w  P o lsce .

Z a  granicą w id z im y  dziś k raw ców  co są  ro­
d z in a m i N a c z e ln ik a  P ań stw a , naw et jed en  kraw iec  
C zesk i  na  w y sp a c h  k aro low ych  przez tam tejszą  
lu d n o ść  królem  obrany zosta ł .  A  w  A m e r y c e  
w  roku 1865 P rezy d en tem  b y ł  kraw iec  Johnson-  
W  N ie m c z e c h  g en era łam i,  p isarzam i, p o e ta m i i ar­
tys ta m i m am y k raw ców .

W  Z a k o p a n e m  n a j l e p s z y  p r o j e k t  n a  p a i k  
mi e jsk i  w y k o n a ł  k r a w i e c  i t e n  b y ł  p r z y j ę t y  m i m o  
p r o te s tu  a r t y s t ó w  i in ż y n ie ró w .

W  B u d a p e s z c i e  h r a b i a  j e s t  k r a w c e m .  W  N i e m ­
c z e c h  n a j w i ę k s z y  zb ió r  dz ie ł  r z e m i e ś l n i c z y c h  i n a ­
rz ę d z i  z a w o d o w y c h  n a g r o m a d z i ł a  od  300 lat  i p o ­
s i ą d ą  r o d z i n a  k r a w i e c k a  w  L i p s k u  t a k  zw.  M u z e u m  
R z e m i e ś l n i c z e .

Z  te g o  z e s t a w i e n i a  w y n i k a  że dz iś  d z i e l n e m u  
k r a w c o w i  dz w i  o t w o r e m  w  c a ł y m  św iec i e  do  r ó ż ­
n y c h  s t a n o w i s k  i t e  k i l k a  s łó w  n i e c h  b ę d ą  o d p o ­
w i e d z i ą  n a  p y t a n i e :  C z e m  k r a w i e c  by ć  m o ż e  i j a ­
ki  cel  k r a w c a .

Uproszczone księgi handlowe.
P r o w a d z e n i e  k s i ą g  h a n d l o w y c h  w z g l ę d n i e  

k s i ą g  u p r o s z c z o n y c h ,  s t w a r z a  d l a  p ł a t n i k ó w  s p e ­
c ja ln ie  k o r z y s t n e  w a r u n k i  przy  w y m i a r z e  p o d a t k u  
p r z e m y s ł o w e g o  o d  obro tu  i p o d a t k u  d o c h o d o w e g o ,  
—  o ile ks ię g i  są  p r o w a d z o n e  rze te l n ie ,  j e s t e ś m y  
p r z e k o n a n i ,  że w  n i e d a l e k i e j  p r z y s z ło ś c i  r z e m i e ś l n i ­
cy, p r o w a d z ą c y  r z e te ln ie  ks ięgi  u p r o s z c z o n e ,  b ę d ą  
k o rz y s ta l i  z ulg,  a n a l o g i c z n y c h  do i n n y c h  p r z e d ­
s ię b io rs tw ,  k t ó r y m  ulg i  z t y tu łu  s a m e g o  p r o w a d z e ­
n ia  k s i ą g  p r z y s ł u g u j ą  w  p o d a t k u  p r z e m y s ł o w y m  
o d  o b r o t u  ( z n i ż o n a  s t a w k a  p o d a t k o w a ) .  T o  te ż  
s ta le  p o r u s z a j ą c  k w e s t j ę  j a k n a j l i c z n i e j s z e g o  p r o w a ­
d z e n i a  ks iąg  h a n d l o w y c h  p r z e z  r z em io s ło ,  d z i a ł a ­
m y  w  n a j l e p s z e j  in t e n c j i  d l a  s fe r  r z e m i e ś l n i c z y c h .

W  d a l s z y m  c ią gu  w i ę c  p r z y p o m i n a m y ,  że  
w y j ą t k o w o  w r o k u  1935 — u p r o s z c z o n e  ks ięg i  h a n ­
d l o w e  m o g ą  b y ć  z a p r o w a d z o n e  w  c ią g u  c a łe g o  ro ­
k u  1935, n a w e t  w ś r o d k u  m i e s i ą c a .

Izby  R z e m i e ś l n i c z e ,  s n a d t o  Z w i ą z e k  R z e ­
m i e ś l n i k ó w  C h r z e ś c j a n  w  W a r s z a w i e  ( M i o d o w a ,  14) 
or az  Z w i ą z e k  K s i ę g o w y c h  w  P o l s c e  ( Z ł o t a ,  6) w r a z  
z O d d z i a ł a m i  —  p r o w a d z ą  p r o p a g a n d ę  w  k i e r u n k u  
n a j s z e r s z e g o  z a p r o w a d z e n i a  k s i ę g o w o ś c i  p r z e z  s f e r y  
r z e m ie ś ln i c ze .

P o d a j e m y ,  że c e n a  o p r a w n e g o  k o m p l e t u  k s i ą g  
w ra z  z i n s t r u k c j ą  o ich  p r o w a d z e n i u ,  w y n o s i :

a )  d l a  d r o b n y c h  w a r s z t a t ó w  r z e m i e ś l n i c z y c h
(136 s tron)  —  zł. 5.50,

b)  d la  ś r e d n i c h  w a r s z t a t ó w  r z e m i e ś l n i c z y c h  
(200 s t ron)  —  zł ,  7.— ,

c) d l a  d u ż y c h  w a r s z t a t ó w  r z e m i e ś l n i c z y c h  
(304 s t ro n y )  —  zł.  9,50.

Ks ięg i  u p r o s z c z o n e  m o g ą  z a ś w i a d c z a ć  I zby  
R z e m i e ś l n i c z e ,  k t ó r e  z a  te  c z y n n o ś c i  p o b i e r a j ą  
o p ł a t ę  do  w y s o k o ś c i  zł .  2.

INFORMACJE W SPRAWIE RYCZAŁTOWEGO PODATKU 
PRZEMYSŁOWEGO DLA RZEMIEŚLNIKÓW.

Rozporządzenie Ministra Skarbu w sprawie zry­
czałtowanego podatku przemysłowego od obrotu na 
rok 1935 zawiera między innemi szereg przepisów  
dotyczących rzemieślników i drobnych przemysłow­
ców  (6, 7 i 8 ktg, świadectw przemysłowych).

Zgodnie z par. 1 ust 3 i par. 5 wspomianego  
rozporządzenia, rzemieślnicy i dobrani przemysłowcy,  
którzy prowadzą, swe warsztaty na podstawie świa­
dectw przemysłowych ktg. 8 i nie zatrudniają więcej 
niż jednego najemnego pracownika (nie zaliczając 
uczniów), opłacać będą zryczałtowany podatek obro­
towy w wysokości zł, 20 rocznie.

Ten ostatni przepis dotyczy znacznej liczby  
warsztatów rzemieślniczzch i drobno-przemysłowych.



Str. 16. N O W A  O D Z I E Ż Nr.  *

W ażne dla krawców.
Ponieważ, mimo powyższej ustawy przedsię­

biorcy niechcą zgłaszać do ubezpieczeń swych cha­
łupników i osób z nimi pracujących, przeto każdjr 
krawiec winien wiedzieć, że na zasadzie art, 21 
tejże ustawy sam może dokonać zgłoszenia się na.: 
rachunek pracodawcy.

Ażeby być ubezpieczonym, wystarczy wypełnić  
w Ubezpieczalni Społecznej blankiet zgłoszenia;, 
o przystąpieniu do pracy w danej firmie. Ubezpie-  
czalnia Społeczna zobowiązana jest dalsze czynności  
załatwiać przez siebie.

Nowość: 4 wykrojki w jednej.

N orm alne  m arynarki (jak wzór) bardzo dobrze pasują i o d p ow iad ają  n o w o c z e sn e j  m od z ie .
I Serja rozmiaru p iers iow ego  36, 38, 40 i 42 cm. =  4 ,— zł.

II „ „ 44, 46, 48 i 50 „ = 5,—  „
III „ „ 52, 54, 56 i 58 „ =  7 -  ,

W ykrojk i in d y w id u a ln e  w e d łu g  n ad es łan ej  m iary od 1,— do 4,— zł. za sztukę.

Art. 2 Ustawy o ubezpieczeniach społecznych  
z dnia 28 marca 1933 r. mówi, że obowiązkowi 
ubezpieczenia podlegają wszystkie osoby bez różni­
cy płci i wieku, pozostające w stosunku pracy na­
jemnej lub w stosunku służbowym oraz;

a) uczniowie, terminatorzy, wolnotarjusze i pra­
ktykanci;

b) zatrudnieni przez pracodawcę jego krewni 
i powinowaci z wyjątkiem małżonka;

c) chałupnicy i osoby z nimi pracujące i t. p.
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